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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 


Z dniem 1 kwietnia 1868 r. rozpoczyna 
się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 
na miesiące. Kwiecień, Maj i Czerwiec 
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KORESPONDENCYA CZASU. 
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Z pod Czulie 23 marca. 


stu, stawia Polska przeciw Rosyi; ale ściera 
się już z nią ostrzem broni. Jeszcze niema Pol- 
ska broni równej, ani armii wyćwiczonej, ani 
magazynów, ani artyleryi, ale o ileż ma już 
więcej niż od lat trzydziestu? Postęp ten 
olbrzymi nie ograniczą się na polu tylko 
militarnem ; rozleglej jeszcze objawia się on 


i wikarynsze obowiązani są udzieleć bezpłatnie na- 
uki katechizmu w szkołach lndowych w obrębie 
swych parafij. Tem bardziej, gdy Rada z własnego 
popędu w roku zeszłym temu katechecie, jako dar 
jedaorazowy jaż 100 złr. udzieliła. 

Na posiedzenia wczorajszem uchwalono także 
ofiarować bezpłatnie miejsce na pomnik na smęta 
rza Łyczakowskim dla zmarłego przed dwoma laty 


szałkowie gubernialoi i powiatowi w całej Litwie, 
wszyscy pośrednicy mirowi, słowem wszelkie wła- 
dze przez obywateli wybrane, podali się do dymi- 
syi nie mogąc mięć dzisiaj żadoych stosunków z 
rządem moskiewskim najezdniczym, przeciw które- 
mu cały naród rozpoczął wojnę w cela wywalcze- 
nia swej niepodległości; niechcąc mieć żadaych sto- 


„ Kilkokrotne zgwałcenie granicy ces. austryackiej sunków z rządem który daje rozkazy mordowania 
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wą w r. 1848. 71 

Młodzież trzymaną w tutejszych więzieniach wy- 
puszczono na wolność w zeszłym tygodniu, z wy- 
jątkiem pięciu, którzy mają być podobno oddani 
pod sąd wojskowy, jako obwinieni o zbrodnię nie- 
prawnego zaciągu. 


; ; : i juź bezbronnych na terytorynm kiem, strze- 
stoi organizacya władz! narodowych, wła- |jaj nawet myskale r T a K ay ahipa EŃ 
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den rząd ma wszystkie organa i narzędzia „| zabili a dwóch ranili, oficera pochwycili kozacy i 
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i « i gy -|łów moskiewskich. 
cej kraj cały, a które mimo tej delikatności| Po pólach należących do wsi Czulice i Karniów 
swojej pełnią potrzebne funkcye, bo do- 


o parọ wiorst od granicy na terytorynm anstrya- 
bra wola i cel patryotyczny uznany przez | ¢% 


rę kozacy gonili povrati już bpzoropoei 
A . Ą . 5 jijali. aego % > 
wszystkich uczciwych ludzi zastępuje siłę a mie. daleko wód oma AB) qe AE gy doi in 
egzekucyjną rządu narodowego. Rząd ten znów, który się schrońił do gajowego karniow- 
uznawany początkowo przez małą liczbę |skiego (aa terytorynm austryąckie), napadło dwóch 
wtajemniczonych, podgarnął pod swe roz-|kozaków, jeden z nich uderzył go kolbą od jan- 
kazy i powołał do usług publicznych całe 

obywatelstwo, i znalazł uznanie i zaufanie, 


czarki w twarz, ten nie mając broni, nie mógł je- 
dnakże wytrzymać i oddał choć kałakiem kozako- 

bo nieodmówi Polak posłuszeństwa tej wła- 

dzy, która mu przemawia w imie dobra oj- 


wi, co widząc drugi kozak zastrzelił nieszczęśli- 
czyzny, ani nie będzie szczędził ofiar, nie 


wego młodzieńca. ; i 
Na wzgórzu niedaleko. dworu w Karniowie roz- 
wyjmując mienia i życia, gdy: idzie o wiel- 
kie dzieło zbawienia. Dwumiesięczny prze- 


stawiło się Goin żołnierzy opatrzonych w jąaczar- 
ki i strzelali po kilka razy na podworzec, gdzie 
bieg powstania świadectwem jest wymownem 
tego ducha. 


załoga wojska austryackiego zajętą była odbiera 
W. -zewnętrznych stosunkach, powstanie 


niem broni od powstańców, którzy przeszli na te 
rytoryam austryscxie. Strzałąmi temi ranili moska: 
polskie przybrało szybko znaczenie kwestyi 
europejskiej. Czy ta kwestya nigdy przedtem 


le ną podworca przed domem karniowskim kilka 
osób, pani zaś domu. przechodząc przez podworzće 
nieistniała? I owszem, była zawsze otwartą 
i gotową, ale dyplomacya chętnie o nizj 


od kali dostała lekkiej kontqzyi w nogę. W nocy 
milczała, w mniemaniu, że sama zwolna 


z 22g0 na Ż3ci moskale. w znacznej liczbie obo- 
zowali tuż za granicą pod lasam do wsi Biurkowe 
przygaśnie jak żar pod popiołem? Powsta- 
nie zmusiło Europę do zajęcią się nią na 


należącym i zapalili tuż przy granicy wsie okoliczne. 
nowo. 


Szerokie łany odwiecające widaokrąg przez noe 
człą, dowodziły bytność tamża hord moskie wskieb, 
które we wsiach Wawrzeńczyce, Tropiszowie, Czerui- 
chowie i Igołomii zaprowadzili „porządek* moskiew- 
ski zostawnjąc w miejsce bogatej okolicy, popioły, 

; krew i rozwsliny. 
/W ciągu upłynionego tygodnia kwestya| © i 

polska była przedmiotem ważnych układów 

dyplomatycznych i rozpraw parlamentarnych 

w senacie francuzkim. Zawsze jeszcze nie 

zdecydowane pytanie co do wspólności dzia- 

łania dyplomatycznego trzech mocarstw. 

Francya nie zjednała sobie zaufania w Wie- 

dniu, 'aby gabinet wiedeński chciał z nią 

iść razem bez udziału Anglii i być tym spo- 
sobem wystawiony na przednią straż. Nie 
należy bowiem przypuścić, aby dyplomaty- | wnego zajęcia, wszystko to słowem poszło w za- 
czna interwencya niemiała za sobą pocią- ienie umo fogo W = czad jest tak 

ko . PIERCE „| pusty ja y. Niewidzć jak bywało snującej się 
wm peb A perć ych wte z tar z e ab młodzieży, w warstatach rzemieślniczych 

A zę jaj ug ałaby z góry by q Fo? A) stagnacya, z prowincyi mało kto przyjeżdża, chyba 

jeżeli pierwsza ma uzyskać jakąkolwiek po- 


zmuszony do tego ważnym interesem , bo i prze- 

> | wagę. Za dni niewiele kwestya ta zapewne jazd po zr jaa ma być utrudniony dopytywaniem 
rozstrzygniętą będzie w zasadzie, a miano- |si$ © karty paigana TEER ain 

wicie, czy kongres będzie chciał uregulować Ostatniemi dniami najwięcej zajmowano się tu 

kwestyę polską, czy noty zbiorowe państw 

podpisanych na traktacie wiedeńskim wy- 


we Lwowie losem nowego oddziału polskiego, 
starczą, czy zaś noty tych tylko państw, 


który się pojawił w pobliżu granicy galicyjskiej 
około Sieniawy, ciągnąc ku Tarnobrzegowi. Wczo 

które się poczuwają do obowiązku zabrania 

głosu, 


raj nadeszły o nim wiadomości szczegółowe z na- 
oorno świadectwa częrpane. Jest to oddział może 

Rozprawy w senacie francuskim nie posta- 
wiły jasno kwestyi polskiej, lecz dały tylko 


najlepiej ze wszystkich zaopatrzony w broń i ama- 
nicyę. Posiada 1500 satućców gwintowanych z ba- 

poznać niepewność położenia gabinetu tuille- 

ryjskiego w obec tej sprawy. Ani książe 


gnetami; ma parę szwadronów konnicy i jest na- 
wet w znacznej Części nmundarowany, tak że przy- 
Napoleon nie śmiał wystąpić otwarcie z żą- 
daniem wojny, ani minister Billault nie- 


biera pozór wojska regularnego. Wyszedłszy z Tar- 
śmiał otwarcie odtrącić od rządu cesar- 


nobrzega, gdzie ogłosił rząd narodowy, oddzial ten 
stoczył we wtorek pierwszą utarczkę, w której 

skiego myśli odpowiedzialności za dłuższe 

trwanie obecnego stanu. 


rozbił trzy sotnie kozaków. Wielu kozaków pole- 
Rządy parte są koniecznością pójścia 


gło, reszta ratowała się ucieczką. 

Wczoraj było znów posiedzenie Rady miejskiej, 
równie nieliczne jak i poprzednicze. W małej licz: 
bio zgromadzeni radni załatwili pomniejsze sprawy 
miejscowe. Najważniejszą była odpowiedź Namie. 

- > CIA | stdictwu, na wezwanie tegoż, aby Rada przyjęła 
w pomoc Polsce, a w miarę, jak ten nacisk| na fandusz miasta dopłatę jaką na utrzymanie 
opinii publicznej zwiękezać się będzie, opór | szkół początkowych tutejszych, męzkich i żeńskich, 
stawiany przez nie musi słabnąć. Na zimną Panaon? am Doras ainoa molongo: Bada 
odpowiedź Palmerstona daną jednej z de- | uchwala prze R od w a z aj 
putacyj przemawiających za Polską, nastał rządzenie spraw szkolnych należy wedle $ 17 sta- 
meeting w Guild Hall; na uchwałę senatu 
paryskiego studenci chcieli wywrzeć nacisk 
przez demonstrącyę. I zaraz zrozumiał gabi- 
net londyński tó położenie , a ostatni artykuł 
M. Post znacznie jest skłonniejszym niż po- 
przedni do podzielania potrzeby ujęcia 


tata krajowego w drodze ustawodawczej do sejmu, że 
do sejmu też należy Ostateczne orzeczenie, które szkoły 

się za Polską. Również Constitulionnel, aby 

zatrzeć wrażenie uchwały senackiej dowo- 


z fanduszów miejskich, a które z fauduszów ogóloych 
dzi, że traktaty zr. 1815 nietylko samej 


krajorych mają być utrzymywane, ża więc rzecz 

tę do rzeczonej decyzyj sejmu pozostawić należy. 
Tem bardziej, że dopłaty z fanduszu szkolnego 
dotąd wypłacane pochodzą z wyreżuych nposażeń 
monarazych już z czasów rządu anstryackiego. 

Kongresówce zaręczały wolność i narodo- 

wość, lecz rozciągały takowe, lubo bez au- 

tonomii politycznej a tylko z autonomią na- 

rodową, do innych części krajów zabra- 

nych. 


Częścią zaś miały szkoły swe wyłączne fundusze 
Niewiemy jeszcze, jaki wpływ wywarły 


jeszcze z dawniejszych czasów pochodzące, jak 
szkoła główna, która później przeistoczoną została 

za granicą ostatnie depesze z pola bitwy. 

Bądź co bądź atoli, nie zdołają one za- 


w szkołę zwaną dziś szkołą wzorową. Na wszelki 
zatem sposób wypada wprzód wyszukać owe fan- 
du3ze, lub. przybajmniej powziąść wiadomość, w co 
się obróciły, nimby ciężar całkowitego utrzyman a 

przeć konieczności rozwiązania kwestyi pol- 

skiej, a ociąganie działania dyplomacyi ten 

tylko pociągnąć może skutek, że przyczyni 

ofiar powstania i utrudni. załatwienie sprawy. 


Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


puiejszy utrzymując ucisk, usiłaje dzisiaj œde- 
zwami i tysiącznemi środkami podburzyć włościan 
przeciw oświeceńszym klasom, rozerwać spółe- 
czeństwo, wywrócić jego podstawy. 

Pierwszym podobno z marszałków, który prze- 
słał swoją dymisyę, był hr. Wiktor Starzeński, 
który dość długo ufał był możebności reform przez 
rząd rosyjski zaprowadzić się mających. Fakt ten 
okazuje jawnie, jak wszyscy, jak cały naród sta- 
ng} przeciw Rosyi. O podaniu się swojem do dy- 
misyi zawiadomił p. Wiktor Starzeński następują- 
cym listem przesłanym do wszystkich marszałków 
powiatowych grodzieńskich i do innych kolegów 
marszałków na Litwie: 

„Szanowny Paaie! Powółanemu głosami wspól- 
obywateli na urząd Marszałka szlachty, w samych 
prawie początkąch ruchu narodowego, nie mogło 
było być rzeczą tajną, iż w spełnianiu poruczone- 
go mi zadania, niemałe napotkam trudności. W 
przekonania wszakże, że każdy obywatel miłujący 
Ojczyznę i wierny jej historycznym wspomnieniom, 
mą obowiązek pracowania przedewszystkiem około 
organicznego rozwoju moralnych i materyalaych 
zasobów kraju; że praca ta w każdem położeniu 
i pod każdym rządem jest możliwą i konieczną; 
włożony na mnie mandat przyjąłem z nadzieją, 
iż moją gorliwa o dobro Litwy służba, przyniesie 
jej pożytek, z wiarą iż szczere wypowiedzenie jej 
potrzeb, zostanie przez rząd uwzględnionem. 

„Zaaną jest każdemu a więc i Tobie szanowsy 
Panie nie jest obeą, gwałtowna konieczność reform 
i instytncyi, bez których Litwa systematycznie w 
rozwoju wszelkiego srego życia oddawra ccfaięta 
i zatrzymana, do żadnej nietylko lepszej ale na- 
wet do znośnej niemoże dążyć przyszłości. W obec 
takiego stana tego kraju, tłamiąc w sercu maj- 
droższe dla każdego Polaka aczncia, usiłowalem 
w ciągu dwóch lat ubiegłych doprowadzić naród 
dó szczerego pojsdnania z koroną, w nadziei, że 
wyjednać zdołam te właśnie instytucye i reformy, 
które każdy, nawet najbardziej umiarkowany oby- 
watel, poczytuje za żywotae i konieczne, 

„Een Bzezery acz skromny programat, niezostał 
wszakże należycie ocenionym. J zazna 8zanow. 
Psnu nota, podana przezemaie w lutym, i złożony 
przezemnie w grudnin 1862 r. memoryał, i ustne 
przy ksżdej sposobności przedstawienia, nieprzy- 
niosły dotąd dla Litwy żadnego reznitatu. A na- 
wet, w obec stanowiska j:kie przyjęły władze rzą- 
dowe wśród dzisiejszych wypadków, w obec ogło- 
szonych obelg przeciwko całemu Żżywiołowi Pol- 
skiemu na Litwie, a jednocześnie rozrzuconych do 
włościan podburzających odezw; a więc 
w obee wywoływania przez władze (rosyj- 
skie P. R.) przewrotu sceyaluego jaki nam grozi, 
nabrać musiałem „przeświadczenia, że ani pozosta- 
wanie na urzędzie marszałka z osobistą godnością 
Polaka pogodzićby się dłużej niedało — ani jaka- 
kolwiekbądź praca orgabiczna, mająca na celu 
dobro i rozwój zasobów krajowych, nie jest dziś 
możliwą. 

„Po smatnem przeto dwuletnich moich usiłowań 
doświadczeniu, ujrzałem się w konieczności prze- 
słać w dniu dziesiejszym moją dymisyę. O czem 
donosząc szanow. Panu, łączę dlań wyrazy i td. 

(podp ) Wiktor Starzeński. 

Grodno dnia 16 marca 1863.“ 

Następnie wszyscy marszałkowie gubernialni i 
powiatowi na Litwie podali się do dymisyi. 

Jednocześnie wszyszy Pośrednicy Mirowi, któ- 
rych jest przeszło 250 zażądali urzędowo dymisyi 
zbiorowo na zjazdach mirowych, przesyłając od 
każdego zjazdu mirowego na ręce marszałka po- 
wiatu następujące pismo: 

„Panie Marszałku! Szlachta litewska wziąwszy 
pierwsza inicyatywę w wielkiem dziele emancypa- 
cyi włościan, przystąpiła skwapliwie do wprowa- 
dzenia w wykonanie tej zbawiennej reformy spo- 
łecznej; niemogła sę więc spodziewać ani zarzu- 
tów jakie jej czynią władze rządowe, ani codzien- 
nych prześladowań, które usiłują wywołać antago- 
nizm pomiędzy ub.ższemi i bogatszemi, i dopro- 
wadzić Litwę do zupełnego przewrotu epółecznego. 

„Cała też postawa władz rządowych uniemo- 
żebnia organiczne przeprowadzenie kweatyi wło- 
ściańskiej, kładzie tamę wszelkiej ze strony oby- 
watelst*a pracy, około rozwoju moraloych i ma- 
teryslaych zasobów krajn, i wszelkie dalsze pa 
tej drodze działanie szla shty, czyni zupełnie nie- 
podobnem. 

„W obec takiego położenia rzeczy, nie jesteśmy 
w możności pełnić dłużej obowiązków mirowych 
Pobcedainów z pożytkiem dla kraju, i dla tego 
składamy na ręce Pana Marszałka dymisye, wkła- 
dając wszelką odpowiedzialność na władze rządo- 
we, za dalsze następstwa ich czynów i odezw.“ 

(Następują podpisy). 


Kraków 23 marca. 


Gdyby w powstaniu wszystkie siły naro- 
du w jednej koncentrowały się armii, znie- 
sienie tej armii lub jej rozproszenie mogło- 
by zakończyć kampanię a nawet całą woj- 
nę. Gdyby powstanie z jednego wychodziło 
ogniska, będącego punktem zbiorowym jego 
władzy kierowniczej, jego arsenałów, ma- 
gazynów, wszystkich jego sprężyn skupie- 
niem, upadek tego ogniska, zdobycie go 
przez nieprzyjaciela, przecinając wszystkie 
arterye, które zasilały cały organizm dzia- 
łania, mogłoby sprowadzić sparaliżowanie i 
zbezwładnienie całego. ruchu. Wszelako po- 
wstanie teraźniejsze innej zupełnie jest na- 
tury; charakter jego jest tak decentraliza- 
cyjny i tak samorodny we wszystkich obja- 
wąch, tak udzielny w swych cząstkach, że 
tylko wewnętrzna idea, : moralna tylko siła 
wiąże całe to mrowisko ruchliwe, a jedność 
kierunku opiera się nie na wykonywaniu 
rozkazów prze wodnictwa, lecz na tożsamości 
celów, a podobieństwie środków. Jakoby 
siedmiołbowa hydra, nie traci ono Życia, 
choćby- mu jedną lub nawet kilka głów od- 
cięto; bo byle nie wszystkie naraz padły 
pod toporem, to w pozostałych tyle jeszcze 
zawsze tkwi życia, że odcięte części odra- 
stają, To co powiedziano o. żołnierzach 
francuzkich, że buławę mars 
szą w tornistrze, stosuje się słaszniej jeszcze 
do powstańców. Każdy. z nich dziś szere- 
gowcem, jutro może być wodzem, gdy szczu- 
płą drużynę swoją zdoła zwiększyć i przez 


Warszawa 20 marca. 


A Ponieważ różnie opowiadano o podaniu się do 
dymisyi ks. Arcybiskupa, więc będąc dobrze w tej 
sprawie poinformowany, donoszę wam bliższe 
szczegóły : 

Ksiądz Arcybiskup pragnął rozmówić się z marg. 
Wielopolskim, aby otrzymać od niego wyjaśnienie 
tyczące się okólnika rządowego dająteg» włościa 
uom władzę chwytania i więzienia. Wielopolski 
kazał Arcybiskapowi odpowiedzieć iż na tem pola 
porozumiećby się niemogli, a zatem i spotykać się 
nia mają potrzeby. Po takiej odpowiedzi Arcy- 
biskup podał się do dymisyi jako członek Rady 
stanu. Wówczas Wielopolski zaprosiwszy go do 
siebie czynił wyrzuty. zarzucając „bojaźliwość po- 
lityciną*, a żądanie dymisyi przypisując „owczej 
g.lidarności.* Dodał iż choćby go opuścili wszy: 
scy, nie zejdzie ze st:nowiska dopóki go zeń „kula 
ołowisna lub kula sytnacyi (sie) nie strąci.* 

Arcybiskup po: kilka słowach odpowiedzi pełnej 
godności i umiarkowania, opuścił Wielopolskiego .... 
as zawsze. Nazajutrz W. książe prosił Arcybiskupa 
do siebie i grzeczną namową nakłaniał go do cof- 
nięcia podanej dymisyj. Opierał się na mniema 
nem polaczenia: godności Radey stanu z dosto- 
jeństwem Arcybiszupiem, na ufaości jaką w Nim 
monarcha położył; wreszcie przedstawiał niemo- 
żność pogodzenia dymisyi z dobrym na przyszłość 
stosunkiem Arcybiskupa do rządu moskiewskiego. 
Ozrucieństwa popełaiane po kraju przez wojska 
tłomaczył koniecznością wojenną, a skończył (jak 
zwykle ię dzieje) grzecznemi słowy i objawieniem 
najlepszych dla kraju zamiarów rządu (!!!). Gdy 
Arcybiskup powtórzył, że dymisyi cofaąć niechce, 
W. książe pożeguał go oświadczeniem, iż jej nie 
smie GtBarzuwi pizosłać. W- kilka godzin potem 
sekretarz staun przyniósł ks. Arcybiskupowi list 
własnoręczny W. księcia ze zwrócenem podaniem 
o dymisyę. Ke. Arcybisku» nie miał teraz ionej 
drogi, jak tylko udanie się listowne do cara. Na- 
pisał tedy list z chrześciańskiego atanowiska za- 
patrujący się na położenie kraju i stosunek rząda 
moskiewskiego do niego. Pismo to wręczył W. 
księciu z prośbą o przesłanie go do cesarza, W. 
książe przyjął Arcybiskupa z zapytaniem: dla cze- 
go w Monitorze francuskim czyta o szal: jego, 
gdy zaraz telegrafowano z urzędu, że cofał swoje 
o nią podanie? Na takie pytanie ks. Arcybiskup 
odpowiedział stanowczo, iż dymisyi nie cofoął cho- 
ciąż ma podanie o nią odesłane zostało. Na tem 
skończyłą się rozmowa — kilka dai minęło a ke. 
Arcybiskup nie odebrał wiadomości, co się z listem 
jego stało. 


Lwów 20 marca. 


adaalat w Poe Rai, TA a wę 
go rzec można zobojętnienia na to wszystko, eo 
niema związku ze sprawą, będącą przedmiotem 
głównego dzisiaj zajęcia. Wszystkie zresztą spra- 
wy miejscowe, wszystko na cokolwiek zwracała 
się dawniej rozstrzelona w rozmaite strony uwaga 
publiczna, dziś skoncentrowane w jeden pnakt głó- 


możnaby jeszcze przypuszczalnie wziąść pod 
kredkę obustronne cyfry. Ależ ta wojna 
wiekowa przerywana nie zawieszeniem bro- 
ni, lecz chwilami znużenia i wypoczynku, 
prowadzoną jest rozlicznym orężem. W rękach 
narodu uciśnionego wszystko staje się bronią. 
Czy na polu bitwy, czy w stosunkach życia pu- 
blicznego, w sferze politycznej i socyalnej 
walka trwa nieustannie, raz się silniej to 
znów. słabiej manifestuje, raz zaczepna, znów 
w odporną przechodzi. 

Europa zapisuje wtedy tylko biuletyny 
z tej wojny, gdy ją dolatuje huk dział, gdy 
przed oczami jej roztacza się pobojowisko 
zalane krwią lub zgliszcza spalonych miast 
i dworów. Ale nie widziała ona owych 
skrytych pobojowisk, w cieniach murów 
więziennych lub na lodowatych płaszczy- 
znach Sybiru, a stokroć więcej zaprawdę 
zginęło tam Polaków niżeli na. wszystkich 
polach bitew stoczonych od 23go stycznia 
do 23 marca. W tem- właśnie leży jeden 
z głównych powodów które sprowadziły 
zbrojne i jawne powstanie i które końca je- 
go przewidzieć nie dozwałają. Całe żyjące 
pokolenie miało zginąć, taki wyrok zapadł. 
Zamiast więc ginąć w więzieniu lub ną gte- 
pie, zamiast konać pod kijem 1 knutem lub 
od kuli czerkieskiej, wolą Polacy sprzedać 
drogo życie swoje i krwią swoją okupić 
niepodległość ojezyzny. W tamtej walce nie 
ma zwycięztwa, w tej szanse JSBU, Y A 
odjęte. Wojny cichej jak tamta nie widzia- 
ła albo widząc niepojmowała Europa; ta 
grzmi jej wciąż w uszach szczękiem „broni, 
czerwieni kung pożarów i wonią krwi świe- 

i żej przeraża. i 

Z tego punktu widzenia żąpatrując się na 
wybuch powstania, p ka prab as 
i wumiegiacan=""r""e"zać Si ie jako 
RAY postęp w wojnie z Rosy SĄ + ga- 
me bowiem ofiary rusztowania 1 Sybiru, ml 
samą juk nogacyę wrogiego pierwiastku, nie A i 
gamą bierny opozycyę jak od lat trzydzie- 


Z Lubelskiego 17 marce. 


Od dni dwóch po mojej korespondencyi, gdzie 
donosiłem , iż powstanie wzmaga się, ważne za- 
szły następstwa w powiecie Zamojskim. Liczne 
nowe a dobrze norganizowane i uzbrojone oddzia- 
ły polskie ukazały się w Lubelskiem. Liczne mó- 
wię, bo sam widziałem w jednym oddziale prze: 
szło 1000 zbrojnych ludzi; gdy znowu mam wis- 
domość, iż różaemi punktami podobne oddziały już 
przeciągały. , 

Oddziały te urządzone są podłag wszelsich pra- 
wideł wojęnuo- wojskowych. Piechota umuudnro- 
wana i nzbrojona w gwintowe sztaćce z bagneta- 
mi, w karabiny a częścią w dobeltówki z bagne- 
tami; jazda w lance, karabinki, pałaszę i rewol- 
wery; uszykowana i dowodzona przez wykształco- 
nych oficerów pod naczelnictwam pułkownika Cze- 
chowskiego. Oby tylko Bóg kierował dziełem je- 
daości i zgody bratniej w narodzie, a zwyciężymy 
wroga! 

Pułkownik moskiewski Biedraga cofnął się nie 
ku Lublinowi ze swoim pułkiem, jak inny kores- 
pondent z Lubelskiego doniósł wam, lecz pojechał 
otoczony kozactwem do Zamościa, aby tam (wedle 
rady mu danej) w łóżko jako chory położyć się. 
Pałkownik Miednikow jest następcą Biedragi. 

Biedraga zaskoczony niespodziewanym rozkazem, 
aby zdał pułk swój Miednikowi, chciał ile się da, 
skorzystać. Wysyłając więc rzeczy wojskowe dia 
batalionu do Zamościa odkomenderowanego, wy. 
słał również rozmaitych efektów przed rząd mo- 
skiewski dl: pułku etatem naznaczonych, A przez 
swoją ekonomię (t.j. przez kradzież) zaoszczędzonych 
w. wartości przeszło rar. 6000. Fargonom więzionym 
przez żołcierzy i konwojowanym przez oficerów, 
kazał zajechać w Zamościa oddzielnie od tych, 
które wiozły efekta dla batalionu, do domów pry- 
watnych, aby one tam złożyć, iżby gdy sam przy- 
będzie jako chory, mógł takowe wyprzedać, Lecz 
dla tego interesu, długo będzie musiał chorować: 
takich bowiem przedmiotów (kradziopych) nie ła: 
twa dziś przedaż, choćby dla obawy, aby zrabo- 
wane napowrót niebyły. 


szkół początkowych wyłącznie na gminę missta 
Lwowa był przeniesiony. Jednocześnie więc uchwa.- 
liła Rada polecić p. Raspowi zbadanie i wykrycie 
owych fanduszów pierwotnych każdej szkoły tu- 
tejszej, dla bliższego w dalszym toku rzeczy spra- 
wy tej wyjaśnienia, 

Następnie przedłożono Radzie wezwanie e. kr. 
Namiestnictwa, aby wyznaczyć z kasy miejskiej 
wynagrodzenie dla katechety obrz. gr. w szkole 
Elżbiety. Rada nie przychyliła się do tego wezwa- 
nia, upatrując w niem przeciwne ustawom naru- 
szenie samorządu gminy ze strony Namiestnietwa 
w rozporządzenia fandnszami miasta, i op erając 
się na przepisach, wedłag których proboszczowie 


Paryż 19 marca, 


W chwili kiedy polityka Anglii jest jeszcze 
tak niepewna w Sprawie polskiej, należy zapisy- 

ać każde wyrażenie jej ministrów. Mówiąc o Gre- 
(yi, lord Palmerston rsekł: że ustępując wysp joń- 
skich, „Anglia dała użyteczny przykład innym mo- 
carstwom, CO do posiadanych przez nich teryto- 
ryów.* Wyrazy lorda priora miały na względzie 
ziemię polską i w przypuszczeniu, że były szcze- 
re, opinia dała im znaczenie. Takiego. przykłada 
Czas domagał się od Anglii i jej ministrów, kie- 
dy wytknął niewłaściwość tłómaczenia lorda Ras- 


a 


Wilno 18 marca. 


Wiadomo wam już zapewne, że wszyscy mar-! 


Rok 1863. È 


CZAS z Wtorku 24 Marca 1863. 
FENNESZ a O KO O EEC a CODE KE R GOA ZEE O CER COZ Z RO A ZE RÓ 


i j i i i um |ona między innemi, że w Warszawie mowa jest o albowiem duch który się w niem objawia nie jest] „Co również ważnem jest dla sprawy, to jest] Daleki jestem od myśli powstawania przeciw 
ao ratę jahli „s tas dY po NE polskiej, a potem o perć taka taki, aby go pózn | bronią materyalnej przemocy. | zachowanie się żydów, którzy w wielu miejscach | usposobienia komisyi. Wiem ja że sympatye jej 
giel M 5 fk potycyami za Polską toczą Się | litej europejskiej itd. Zzając redakcyę tego pisma | Rosya potrzebować będzie jeszcze dłagiego czasu | bezwarunkowo A, łączą. Sprawę powstania za|dla Polski są równie żywe jak petycyonarynszów, 
w <a r rozmaitemi dla nas kolejami. Zaczął | mogę zaręczyć, że La France czyni to przez nie- |zanim przywróci zewnętrzn spokój i to co przez |sprawę ich jako Polaków obchodzącą uznają. _ |jak nasze: sprawozdanie jest gorącym ich aczkol- 
je margrabia Boissy, znany « ryginał legimistowski | dorzeczne przyjaźnie rosyjskie i wysokie polity- | porządek rozumie. Ale że do rzeczywistego uspo-| „Rada miejska podała się do dymiayi. Arcybi- | wiek umiarkowanym ich wyrazem. Zarzacam jej tylko 
4 ół mz at. od uczynienia zarzutu Z okoliczno- | czne... głupstwo. Głos powszechny przywięzuje cią- | kojenia kraju nigdy nie doprowadzi, rękojmią są | skup Feliński, którego podanie się przyjętem nie | niezgodność, jaka panuje pomiędzy premisami i 
s. iż p o petycyami, była jedea podpisana |gle wagę do ogłoszenią drukiem dokumentów ob- | nietylko środki, których dziś używa, aby zwyciężyć, zostało przy takowem obstaje i wymógł u W. ks.| konkluzyą, pomiędzy raportem i porządkiem dzien- 
przez 29 rodaków. Przew komisyi petycyjnej zmu- | chodzących Polskę, każdy bierze to za dowód, że |okrncieństwa, które popełnia, ale przedewszystkiem przyjęcie listu do Cesarza, w którym Arcybiskup | nym który proponuje. | i 
a był dać mu uczuć, że podobny zarzat|tego razu sprawa nasza na dobrze się zaczęła i |rękojmią jest niezdolność earyzma do reform za- |dymisyę swą motywuje i wszelkie nadużycia ja-| Napróżno raport mieści sympatyczne wyrażenia: 
jest 7 ie r3 że niedawno i Syryjezycy podawali |że zachód musi coś dla niej uczynić, dokumenta |słogujących -au tę nazwę, niezdolność powzięcia |kich się Rosya względem Polski ciągle, mimo da- | cie wotujemy raportu, możemy tylko wotować po- 
aara- ei Az W długim a uczonym głosie, | te niszczą zarzuty wiadome przeciw hr. Walewskiemu | inicyatywy i zadowolenia Polaków. , |nych przyrzeczeń dopuszcza i dopuszczała się, za|rządek dzieany lub odesłanie do ministeryum. 
- ów były adwokat sądu kasacyjnego, żą- |i Francyii, dowodzą, że Francya myślała zawsze o ak więc przygotujmy się na to, że jeszcze nie j powody swego usunięcia się podaje. Znaczenie dwóch tych formuł jest dziś wazy- 
dał R or etycyi do ministra spraw zagrani-|Polsce i że dotąd myśli o niej najwięcej. mały czas dochodzić nas będą wiadomości z tego| „W sprawie Poletyłów wysłany był na śledztwo |stkim dobrze znane. Odesłanie do miaisterynm, 
cznych. Ź rofl a t mowca poparł uwagą, że Ro-| Obraduje obscnie w Paryża kongres delegatów | nieszczęśliwego kraju o strasznej rzezi na Pola- j do Wojsławie, adjutant namiestnika Kirejew. Ten | jest to uznanie że petycya jest godńą zajęcia i 
8 a miłe nadużyć znaczenia „porządku dzienne- |towarzystw uczonych pod prezydencyą hr. d’ Her-|kach dokonywanej. Walka trwać będzie, dokąd |był na miejscu przez pół godziny, znikim się nie|że zasługuje na uwagę rządu; prosty porządek, a 
Ti któ: został zaproponowany przez komisyę |eourt. Kongres ten ma zająć się wyjaśnieniem |stanie powstańców, a skutek jaki Rosya odniesie | widział prócz z ranionym pułkownikiem Kuhnem, regulamin nasz niezna innego, jest przeciwnie u- 
Śako dowód ufaości w dobre usposobienie Cesarza |sprawy narzeczy polskich. Pan Paoly, uczony ro- | będzie ten, że dwa razy tyle wojska do Polski | który go objaśnił, że z Wojsławio żadnej zaczep |znaniem że petycya niema podstawy i że nie za- 
i owiędzięć, że senat sprawę polską opuszcza. |syjski, zażądał w tym celu temu dni kilka dy-|ściągnąć musi, ażeby ludność utrzymać w karbach. |ki przeciwko wojsku nie opalenn poczem p.|sługuje na uwzględnienie. (zaprzeczenie) 
p. Boujesa akreślił w swej mowie historyę osta- |sputy publicznej, ale na nią nie przyszedł... Rana ta na olbrzymiem ciele Rosyi ciągle jątrzyć | Kirejew wprost wrócił do Warszawy i złożył ra-| Pr ezes. Niezgadzamy się na to. i 
taiego wieku Polski. Skreślił ją wybornie, niemal| Hr. Arese, przyjaciel Cesarza, bawi jeszcze w |się będzie, a innemu cząsowi i innym mężom sta- | port, że z Wojaławie do wojska strzelano. Na sku- P. Bonjea n. Pozwólcie panowie! sądziłem „że 
jak Polak i wykazał potrzebę odbudowania nie |Paryżu. Sądzą ciągle, że Cesarz układa się z nim |nu w s pozostanie do wygojenia. Jedyna tek tego nikczemnego kłamstwa W. książę mó wiąc myśl moją jest dość jasną ... wytłómaczę się je- 
podległej Polski. Odpowiedź pana Lagueronoidre |w sprawie jedności włoskiej i że układy mają na | nadzieja Polaków, że mocarstwa się ujmą za nimi,|o zajściu w Wojsławicach, rzekł: „Maintenant je żeli chcecie. Tak jest, rzekłem że prosty porządek 
była jak zawsze kwiecistą, a płytką i ciemną. Mo-|celn ułatwienie zgody Francyi z Aastryą w spra-|nie spełni się dziś jak to już obecnie się Treny sais que ce netait pas une agression mais une dzienoay będzie i może być zawotowany przez tych 
woa ten oświadczył się za porządkiem dziennym, u |wie Polski. je... Nie brak na dobrej woli, ale nie wiedzą jak |rópreasion. Pokazuje się, że W. książę nie waha | nawet, którz się niezgadzają na raport, Chcecież 
derzył na myśl niepodległej Polski, i zażądał sa- zrobić początek. Chwieją się na tę i ową stronę, |się zdania swoje na fałszywych raportach za: |abym rzecz ardziej uwidocznił przykładem, gdyż 
mego wykonania traktatu wiedeńskiego. Pan La- wyrażają swe „aczncią przez uchwały metingowe, przerwano mi i wplątałem się w dyskusyę nad 
gueronnióre wystawił, nie przytaczając żadnych Londyn 18 marca. |subskrypcye i inne objawy; ale nie znajdują puu- tym przedmiotem ? Oto przypuśóćmy co bynajmniej 
rzeczywistych dowodów, że Anglia dąży do nie ktu oparcia do praktycznego postawienia i zała- tak nie jest, lecz przypuścimy na chwilę i to tyl- 
podległości Polski, że chce podkopać Rosyę, która| Z. We wtrorek (dnia 17 b. m.) miasto Londyn | twienia kwestzi. Gabinety znalazłyby go, gdyby ko na pesa. dyskusyi, że jest w senacie nie- 
ma być dla Francyi potrzebną i że dla tego Frau- | miało w Gaildhalu wielki publiczny meeting w spra: | się mogły porozumieć, ale na tem ciąży, przekleń- pojecie me . Giby: pi ma innego uczynić 
cya powinna być jedynie za wykonaniem trakta-|wie polskiej. Zwołany był przez lorda Majora, i|stwo całej sytuacyi, że porozumienie bez Francyi jak zawotowa poras enuy. Jakżeby się z 
tu wiedeńskiego. Co rzekł ten mowca o usposo‘ |liczne znajdowało się na nim zgromadzenie człon- |nie jest możebnem, & że w skutek doświadczeń tego inaczej wywinął? Czyż porządek dzienny 
bienin Anglii, bardzoby nas cieszyło i zrobiło nas | ków parlamentu obu Izb, Aldermanów, depntatów |dotąd nezynionych żadne mocarstwo się nie od- niezadowoliłby jego uczuć i czyż niemógłby po- 
anglomanami, ale jak dotąd nie ma na to, jak|i wiele zuakomitych osób, księży i wojskowych |wąża zawrzeć przymierza z gabinetem tuileryjskim. wiedzieć: zawotowałem porządek dzienny, lecz 
powiedziałem, wyraźnego dowodu i nie ma także | wysokiej rangi. W sastopamie lorda Majora odbył| Do tego doprowadził wielki oswobodziciel na- niepodzielam zupełnie raportu co do nczuć sym- 
dowodu, aby Rosya była tak potrzebną dla Fran- |się meeting pod przewództwem Aldermana szeryfa |rodowości, że sam stał się przeszkodą do nieprze- patyi jakie wyraża? Widzicie więc że miałem 
cyi, iżby ta ostatnia miała interes opuszczać Pol-|p. Lawrence, który zagajając posiedzenie wynu- |zwyciężenia w dalszem spełnianiu swego „opa- pirano. Saka m 
skę. Pan Lagneronnióre mówił pod wpływem wy-|rzył w mowie swej jak najgłębsze współczucie dla | trznościowego posłanniętwa* i że wróg cywiliza- Bar. Haussmann. Jesteśmy ta postano- 
rażnego obłędu i prywatnych sympatyj. Książę | Polaków i oraz nadzieję iż staną się godnymi tej |cyi, rosyjskie barbarzyństwo samo tylko właści wą wienia aktu a nie dla tego aby objawiać zbioro- 
Józef Poniatowki, mowca, dotkuął mało doa kwe-| wolności jaką orężem zdobyć sobie usiłują. _ _ |Korzyść odnosi z tej Smutnej niezgody mocarstw-* wo uczucia i opinie. s 
styi, ale przypominając czasy z r. 1831, domagał| Na prędce wypisuję tu tylko rezolucye jakie P. Bonjean. Lękam pa mw system 
się odesłania petycyi do ministra spraw zagrani-| wniesione były na tem zebrania, i one jednozgo- Kr 61 st P przez komisyę przyjęty nie zadowo ogo. Kan- 
czzych, dając przeto do zrozumienia, że senat po-|dnie przyjęte zostały, zostawiając przemowy wno- estwo Polskie. celarye zagraniczne, które czytać a shi będą 
winien postąpić równie życzliwie jak Izba deputo- |szących je może na później. M Aj : ad: raport, znajdą w nim nieochybnie niektóre wyra- 
wanych za panowania Ludwika Filipa. Na tem się| Pierwszą rezolucyę podał hr. Harrowby w tych| Powstanie na Litwie zwrasta, jak widzimy, nie- żenia rażące, jakkolwiek według mnie są one tyl- 
skończył pierwszy dzień rozpraw. Uważano, że ba |ałowach: Że Rosya przez pogwałcenie traktatów |tylko z bezpośrednich doniesień polskich, lecz na- ko zdrobnionym wyrazem siinych przekonań i aym- 
ron Budberg, który, jak mi mówiono , znajdował |enropejskich względem Polski i saprowadzenie na-|wet z raportów moskiewskich. I tak w raporcie patyi, a kraj, który nie czyta Monitora dowie się 
się w przedpokoju senatu, odbierał w ciągu roz- |tomiaat konfiskat, deportacyj i okropnych rzezi u-|ogłoszoaym w Sewernej Pszczele czytamy : tylko o rezultacie dyskusyi, to jest dowie się z 
praw kartki zdające sprawę z mianych mów i że|traca na zawsze prawo do posiadłości polskich; aj „W dniu 22 lutego (6 maros) goteta Nostitz boleścią że zawotowano „prosty porządek dzienny. 
redagował zaraz swe depesze do Petersburga. w skutek stanu niepohamowanej nienawiści, jaką | posunął się z dwiema rotami piechoty, z dwiema Wiem iż mi odpowiedzą na to że jest powin- 
Drugi dzień rozpraw zaczął się od mowy mar-|ku sobie zaszczepiła w narodzie uciśnionym i wa- |sotniami kozaków i z jednym działem konnym z nością męża stanu umieć być wyższym nad za- 
grabiego Larochejaquelein, równego legitymisty |lecznym, wystawia pokój całej Earopy bezustannie | Kobrzynia pod Pinsk forsownym marszem, zrobi- rzut niepopularuości; być to może prawdą, lecz 
i oryginała jak margrabia Boissy. Mowa jego na- |na szwank, jakowe to niebezpieczeństwo nam wszel-|wszy w 30 godzinach 110 wiorst. W d. 23 lutego jakaż tu jest tego potrzeba. Dlaczego nieodesłać 
tchniona przez barona Badberga, wyzionęła wszy- | kiemi sposobami odwracać mej 3 (7 marca) oddział jen. Nostitza był o jeden marsz petycyj do rządn? Rządu nie potrzeba zachęcać, 
stkie podłości, które można było rzucić na Pol-| Drugą rezolucyą wniósł sir H. Hvare, i jest tego|od Pińska w mieście Duboj, Po przybyciu do Piń mówi komisya. Lecz byłoby to dlań tylko korzy- 
skę i nazwała jenerała Langiewicza Mazzinistą. | brzmienia: „Że obowiązkiem powinno być każde- |ska 7 marca wieczór jenerał Nostitz posłał natych- ścią, gdyby się okazało w ciągu negocyacyj że 
Hr. Walewski nie mógł wstrzymać swego szlache- | go Anglika domagać się zerwania dyplomatycznych | miast 4 kolumny wojsk przeciwko powstańcom 
tnego oburzenia i mowę tę kilka razy przerywał. | stosunków z Rosyą, dopóki się takowemu stanowi | którymi dowodził Rogiński, a którego mylnie do- 
Potem zabrał głos, zbił w krótkości twierdzenia |rzeczy kresu nie położy.“ tąd zwano Raczyńskim.* (Raport A tar pomija 
milczeciem, iż w Pińsku poprzednio był Rogiński 
zabrał stamtąd broń i kasy. P. R. Cz.)* 


„Z Gostynina dowiaduję się, że tam aformował 
się nowy oddział powstańczy, dobre uzbrojony. 
— Ze Skalmierzyc, 16 marca donoszą do Br. 
Ztg, iż w niedzielę z rana znaczny oddział, blisko 
2000 powatańców, zebrał się w Zduńskiej Woli, 
8 mil za Kaliszem, w kierunku południowo wscho- 
dnim. Od 4 z rana do południa stali w mieście. 


„Gdańsk 19 marca. Od trzech dni bawi w na- 
szem mieście dwóch oficerów rosyjskich, adjutant 
w. ks. Konstantego kapitan Arszeniew i porucznik 
inżynieryi Miehaiłów. Przybyli oni w celu zakupie- 
nią totaj parochodów, któreby po górnej i dolnej 
Wiśle kursować, zarazem jako holowniki p ty 
mogły. Dotąd obejrzano i targowano parowce „Wi- 
ala 82 koli siły, „Malada“ 70 koni siły i kilka 
pomniejszych statków, lecz kupna jeszcze nie z8- 
warto 


— Z Miłosławia w Poznańskim donoszą pod 

Soay © aiaia ładnia przybyła d 
zisiaj 0 zinie 4 po południa przybyła do 
naszego miasta sztafeta rosyjska pod zasłoną pięciu 
kozaków. Przypatrywał im się tłum ciekawych tak 
cywilnych jak i wojskowych, udali się przed urząd 
pocztowy, który depeszę przeznaczoną do Kalisza, 
a żądającą zapewne posiłków, wysłał natychmiast 
do Nowego Miasta n. W. Patrol pruski wychodzący 
w tej chwili na czaty nad granicę, składający się 
z 40 piechoty i 20 huzarów przyglądał się tym 
przybyszom. Hazarzy otoczyli ich, sądziliśmy, że 
kozaków rozbroją, lecz było tylko zaspokojenie 
ciekawości, a kozacy, odebrawszy od rotmistrza 
tatejszych huzarów po półzłotku „na wódki* nie- 
pokojeni krzykiem tłnmu wyruszyli w kierunku 
Borzykowa. Po drodze wstąpili na odwach tutoj- 
szy, a powitawszy się z kolegami pruskimi weszli 
do znajdującej się w tyle domu szynkowni. Tłam 
lada tu zgromadzony rozpędzało pruskie wojsko 
bagnatami, a jednego polskiego chłopka zranił 
pruski żołnierz po dwakroć hagostam. Właśnie szu- 
kają lekarza w celu opatrze rannego. Jak się 
dowiaduję dowódzca kolumny rosyjskiej, zalegają- 
cej okolice Pyzdr sądził, iż sztafeta mogłaby być 
rzejętą przez powstańców i z tego powodu na 

rusy ją przesłał. 

„Godzina 6. Nadeszła tej chwili druga sztafeta 
rosyjska od strony Zerkowa, także pod osłoną 
pięciu: kozaków, gdy tymczasem pierwsza przesłaną 
została od Borzykowa, jak się zdaje dla tego, ja- 
koby się przytrzymania pierwszej przez powstań- 
ców obawiano. Kozacy popasają znów na odwachu 
tutejszej załogi, a sześciu żołnierzy praskich strzeże 
ich z bronią w ręku przed ciekawymi. Kozacy za- 
żądali owsa dla koni, i jak powiadają, tutaj prze- 
nocują.* 


go popiera poważna manifestacya wynikająca z 
przesłania doń petycyj przez senat. 

Drugi uczynię jeszcze zarzut komisyj, zbyt ona 
postawiła na uboczu nieprzedawnione prawa Pol- 
ski, Kwestya ta ma trzy strony: ludzkość, prawo 
Polski, interes europejski. 

Komisyą jedną z nich tylko uwzględoiła: „ludz- 
kość,“ gotowa uznać się zadowoloną jeżeli Rosya 
kres położy mordom, a nader zadowoloną, gdyby 
Rosya wprowadziła w życie obictnice 1815 r. 

Co do mnie przyjąłbym z radością wszelką re- 
formę, lecz jako zaliczkę i niedałbym stanowcze- 
go pokwitowania, gdyż uważam że wszystkie te 
pali nie czynią zadość ogólnym interesom 
europejskim splątanym z kwestyą polską. 

W innem miejsca posnnięto się, przypominając 
frazeaa spisane w adresach każdorocznych z innej 
epoki, aż do nazwania tych objawów ; „daremne- 
mi i płonnemi życzeniami.“ O nie, płonnemi nie- 
były jeżeli wlewały pociechę w dawnych nieszczę- 
śliwych sprzymierzeńców, nię były płonnemi, gdyż 
był to głos wołający o sprawiedliwość i przecho- 
wujący uczucie prawa i sprawiedliwości, bez któ- 
rego nioma bezpieczeństwa dla narodu. 

Nadmieniłem o jednomyślności sympatyi dla 
Polski; rzadkie w niej są tylko wyjątki. Niechcę 
mówić o tych co zawsze gotowi są zawołać „bia- 
da zwyciężonym* a którzy w obecnych okoliczno- 
ściach utrzymują, że powstanie jest dziełem rewo- 
Iucyonistów niegodnem pomocy i poparcia. Według 
innych przeszłość jest nie powrotną; trzeba przy- 


margrabiego co się tyczy zobowiązań kongreśn| Trzecią rezolucyę wniósł p. H. Seymour członek 
wiedeńskiego, zaprzeczył, aby jenerał Langiewicz | Izby niższej, w następujących wyrazach: „Ze po- 
był mazzinistą, a część historyczną mowy, nazwał | wód głębokiego ezucia panującego między ludem 
nieme a słusznie „fałszem.“ Wystąpienie hr.| w Anglii i przekonanie się o sprawiedliwości bo- 
alewskiego w obronie sławy jenerała Langiewi- |haterskiej walki, jaką naród Polski teraz prowa- 
cza, było, że tak powiem, czynem patryotycznym.|dzi dla odzyskania swej niepodległości wkłada 
(Cesarz przywołał dziś hrabiego i pochwalił ener- | przez to samo na obecne zebranie obowiązek urze- 
giczną mowę sic). Po mowie brab. Walewskiego |czywiścić to w skutku co powyższe rezolucye za- 
przemówił książę Napoleon. Sam nazwał mowę | wierają w słowach i w tym celu należy wystoso- 
margrab. Larochejaquelein „fałszem, na który się| wać petycye do obu Izb parlamentarnych, z wcie- 
nieodpowiada* i on wystąpił w obronie jenerała | leniem weń brzmienia pomienionych wniosków.“ 
Langiewicza i vartyi narodowej, na której czele | Wniosek ten przyjęto. = 
ów jemerał obecnie się znajduje. Książę Na-| Czwartą rezolncyę wniósł p. Beales, o uchwale- 
poleon zbił mowę margrabiego Larochejaqueleic; |nie „adresu do Polaków,“ czyli właściwiej do na- 
wykazał, że usługi, które, wedłag tego margrabie- |rodn polskiego, który adres był przeż niego na 
go, Aleksander II miał oddać gm at były ni- | miojscu odczytany i arię: przez obecnych 
czem, zażądał odesłania petycyi do ministra spraw | na mestyngu przyjęty. 
zagranicznych, a nadto i wystąpienia za Polską | Na wniosek hr. Zetland, który został „poparty 
zażądał czynu. Jako szczery przyjaciel Polski, ks.| przez lorda Truro złożono dłk lorda Majora po- 
Napoleon mówił z nmiarkowaniem i uczuciem, mō- |dziękowanie za pozwolenie Guildhalu na meeting 
wił z wysokim i oratorskim taktem, zawezwał on |jakoteż szerifowi Lawrence za przewodniczenie na 
wszystkie partye francuzkie do dzieła, mianowicie | zebraniu. s 
duchowieństwo i obawę o Aoglię uspokoił uwagą, | Sir Harry Verney po odczytaniu listu od panny 
że iv państwo, jako samolubne i handlowe, „nie | Florencyi Nightiegale, swojej bliskiej krewny a ty- 
będzie mogło Francyi przeszkodzić.“ le słynnej z uczynków dobroczynnych, złożył od 
Wymowna i bogata w dowody mowa księcia Na- |niej 10 fst. na opłacenie kosztów jakie ten wielki 
poleona sprawiła wrażenie i byłaby sprawiła je- |meeting mógł mieć do opędzenia. $ 
szcze większe, gdyby senat nieusłyszał był plaga- | Na tem skończyły się czynności tego zebrania 
wej rosyjskiej mowy margr. de la Rachejaqnelina. | w celu zbadania opinii publicznej w Anglii, pod- 
Polska widzi dziś dotykalnie, na której stronie sto- | czas tak olbrzymiej walki toczącej się dziś na zie- 
ją jej przyjaciele i czy można ufać francuskiemu | mi polskiej. , "macji 
legitymizmowi. Rozprawy drugiego dnia zakończył| W ciągu mów wniosek też zrobiono na zbieranie 
minister Billault zapowiadając na dzień następny | faaduszu na narodową sprawę Polską. 
wytłómaczenie polityki cesarsziej w sprawie pol- 
skiej i usprawiedliwienie nieprzesłania petycyj do 
pana Drouyn de Lhuys. Baron Badberg przepędził 
cały drugi dzień obrad w przedpokoju senata. Te Wiedeń 22 marca. W najświeższym nume- 
go doia towarzyszył mu hr. Goltz. rze Presse poświęca artykuł wstępny ostatniemu 
Wszyscy są pewni, że p. Billault powie mowę |zajściu na polu walki w Królestwie Polskiem. 
pokojową, dla uspokojenia... giełdy, tej samowła- | Zdrowe to i bezstronne zapatrywanie się na stan 
dnej pani Framcyi, Ale nieszczęściem lub szezę- |rzeczy w Królestwie, którem się Presse odznacza 
ściem, giełda niewierzy w mowy rządowe i widzi |od czasu wybucha powstania, cechuje i ten naj- 
koalicyę Europy w sprawie Polski: Anglii, Fran- |świeższy artykuł, który tu właśnie bądź w ustę- 
cyi, Austryi, Włoch, Papieża a nawet Tarcyi. Niej pach bądż w treści podajemy. 
wierzą widać także w mowy rządowe studenci,| „Przypuściwszy, że się potwierdzi ucieczka pol- 
skoro dziś, po kursie szanownego p. St. Mare Gi-|skiego dyktatora Lsugiewicza na terytoryum au- 
rardin, chcieli się udać do segata i wyrazić mu mi- |stryackie— pewności dotąd jeszcze nie mamy—naj- 
łość dla Polski. I tego razu policyaaci rozpędzili | pierw należy sobie zdać sprawę, jakie znaczenie 
studentów. mieć może zwycięztwo rosyjskie ze względu na 
Wiecie, że wielki a municypalay meeting w Guild- | wypadki w Królestwię Polskiem. Przedewszystkiem 
halle, na który przyszły różne znakomite csoby, | chcielibyśmy przestrzedz, „ażeby nie wierzono, że 
uchwalił znieść się z municypalnościami Paryża i|z oddaleniem się tego pajznaczniejszego przewód- 
Wiedaia w interesie Polski i zbierać składki. U-|cy z widowni, upada tem samem i powstanie. Kto 
chwalił także podanie petycyi do Benata z żąda-|w tym ruchu widział siłę uorganizowaną , któraby 
niem zerwania stosunków dyplomatycznych z Ro | mierzyć się mogłą z uorganizowaną siłą Rosyi, 
syą, Zdając z niego sprawę, M. Post zawołał;|ten może uważać ucieczkę Maryana Langiewicza 
Francya i Anglia są w zgodzie w sprawie polskiej |jako stanowcze zakończenie polskiego wojennego 
i różnią się z sobą tylko o włos. Opinia publiczną | dramata, Ale kto zważy ma właściwy charakter 
prze na rząd angielski. Parcie to jest bardzo Uży-|tego ruchu, na straszne namiętności które na wszy- 
teczne w chwili kiedy potrzeba przyjścia do wspól |stxich punktach gromadzą bezbronnych lub źle 
nej noty a może i działania kilka państw, staje | uzbrojonych ludzi, aby w walce z moskalami zna- 
się nieodzowną. Na ostataim wieczorze w Tnille- | leżć śmierć prawie pewną, ten nawet w zupełnem 
ryach, Cesarz rozmawiał znowu z lordem Cowlej i| zgaieceniu oddziału Langiewicza nie będzie mógł 
dyplomatą zastępującym księcia Meternicha w Pa |upatrywąć końca tej traicznej walki. Klęski są 
ża. tam Btanowcze, gdzie jedna potęga drogą pochwy- 
Papież miał allokucyą, w której oświadczył się|cić i zgnieść jest w stanie. Ale jeżeli nienawiść 
sa Polską, szczególniej pod względem religijnym.|i rozpacz na rozległej przestrzeni kongresowej Pol- 
Biskup Dapanloup odpowiedział na odezwę pana |ski, Litwy i Podola prze współcześnie setki od- 
Edgarda Qaineta do duchowieństwa francuskiego. | działów do powstania, jeżeli wszyscy, którzy w 
Odparł on pobudkę pisarza, którego nazywa nie-|kraju mają wykształcenie odstępują rząd rosyjski, 
przyjacielem katolicyzmu, ale oświadczył się za|jeżeli w Warszawie usposobienie doszło do tego 
Polską, dlajtego, że ona jest katolicką. Jak już do- | stopnia rozpaczy, który graniczy z szaleństwem, 
niósłem, kazaodzieję ay wyrażają się w ko-|w takim razie trudno o tem myśleć aby Rosya 
ściołach bsrdzo przychylnie dla Polski. tym ciosem, który przemoc jej pod Zagościem i 
Dziś muszą się toczyć w Tarynie rozprawy nad | Baskiem postania zadała, zdołała jo znieść ze szczę- 
petycyami podanemi za Polską. Wytoczą się także |tem. Straszna walką rozpaczy Polaków nie miała 
w parlamencie brukselskim, pod względem militarnym nigdy najmniejszej na- 
ychodzi w Paryżu Ogrom broszur, odezw, li-|dziei pomyślnego skutku. Ale z natury samej sto- 
stów a nawet poezyj za Polską, Dzienniki prze- |suaków wynika, że jedno, dwa albo dziesięć zwy- 
mawiają za nami życzliwie, choć mniej więcej |cięztw rosyjskich nie zakończą tej walki. Powsta- 
trafnie. Jedna tylko La France bierze złą drogę|nie to samo przez się bez nadziei, raz poraz może 
i zarzaca Polsce dążenia rewolucyjne. Utrzymujelbyć pobitem, a przecież nie będzie zwyciężonem, 


„W d. 24 lutego (8 marca) znajdował się Ro- 
giński w Łuniewie w dobrach ks. Druckiego-Lube- 
ckiego. (Łuniew leży o 8 mil za Pińskiem w kie 
ranka północno-wachodnim. P. R. Cz.) Zabrawszy 
tam konie księcia, powstańcy rzucili się zporządku 
ku miasteczku Korzan-Gródkowy (Korzan-Gródek 
leży po półaocnym brzegu Prypeci o pół mili od 
tej rzeki 8 do 10 mil od Pińska na wschód. 


j rrok il od Pińska ma wac 
OZ oj, 


a przeto szli w kierunku północnym od Korzeń: 
Grodka ku Słackowi. P. R. Cz.) Z Nowosiłki zwró- 
cili się do Myłkowicz (wieś nad rzeką Słaczem 
przy trakcie z Pińska do Słucka P. R. Cz.) a po- 
tem przedzierając się lasami i błotami, przybyli do 
Borku, gdzie kolumna kapitana Jewdokimowa na- 
tarła na nich w nocy z 25 na 26 lutego (10 mar- 
ca). Powstańcy stawili opór odstrzeliwając, i stra- 
ciwszy 24 zabranych w niewolę, cofnęli się w la- 
sy rzuciwszy część broni skarbowój zdobytój w 
Prużanie*. (Owo wyrażenie: iż powstańcy stawili 
opór, i nie wymienienie, ile ich set lub tysięcy 
zabił kapitan Jewdokimow; następnie nie mówie- 
nie już nie o Jewdokimowie lecz o innych kolu- 
mnach moskiewskich walczących z powstańcami, 
okazują: że tam niezupełnie pomyślnie poszło ka- 
pitanowi Jewdokimowowi. Raport moskiewski któ- 
ry tu wyżćj powiedział, że powstańcy rozbici co- 
fnęli się w lasy, dalój utrzymuje, że nazajutrz 11 
marca walezyli z wojskami moskiewskiemi dowo- 
dzonemi przez pułkownikami Winberga i czsausza 
Ewstratowa. Gdy tak Siewiernaja Pezeta rozbija 
kilkakrotnie pod Słuckiem Rogińskiego. Inwalid 
donosi, iż Rogiński został wzięty w niewolę 19go 
lutego (3 marca) w powiecie Mozyrskim, i prze- 
prowadzony został do Pińska 22go lutego (6 mar-- 
ci). Samo porównanie doniesień Pczeły i Inwali- 
da, okazuje ich fałszywość. W istocie był 6 mar- 
cą w Pińsku Rogiński, lecz nie przyprowadzony 
przez włościan, ale na czele powstańców zabiera- 
jąe broń i kasy i wówcza8 Bpieszył przeciw nie- 
ma jem. Nostitz, jakto Siewternaja Pczeła donosi. 
Pr. Red. Cr.) 

Korespondent z Warszawy do jeduego z dzien- 
ników wielkopolskich pisze: > 

„ Warszawa 18 marca. Dziwny zaiste przebieg 
powstania. Zaczęte w rozpaczy, trwogą i boleścią 
przejmowało serca tych, Którzy w szlachetnych 
młodzieńcach chroniących 8ię przed proskrypcyą 
do lasu, widzieli tylko nową hekatombę na pastwę 
okrucieństwn moskiewskiemu poświęconą. Tydzień, 
zaledwie tydzień utrzymać się zdołają! wołano. 
Bez broni, bez okrycia, na zimno i słotę wysta- 
wieni, czego nie dosięgnie krwawą broń moskala, 
zginąć to musi od głodu, od choroby. I minął ty- 
dzień, minął i drugi, Pan Bóg zimie ustąpić ka. 
zał, powstanie nie tylko, nie przytłumione, ale się 
wzmaga. Rozum nakazywał Bpokojność, nakazy- 
wał bierność, ale serce, ale instynkt polski parł do 
zaolidaryzowania się z tą wielkoduszną garstką, 
która ufna w pomoc Bożą, ufoa w świętość spra- 
wy swojej, bez broni, bez siły mężny opór sta. 
wiała i przed śmiertelnemi pociskami wroga cof- 
nąć się nie chciała. Dziś dyktatura ostatnie waha- 
nie uniosła, dziś, podział na stronnictwa ruchu i 
umiarkowania ustał, dziś wszysCyśmy zlali się w 
jednę masę, wszyscyśmy losy kraju i nasze zło- 
żyli w ręce powstania, którego prawdziwy ogólny 
charakter cały Świat nuzaje. 

„Nie należę do optymistów, którzy wszystko w ró- 
żowem świetle przedstawiać usiłują. Wszakże nie 
mogę pominąć dochodzących z różnych stron kra- 
ju wieści o obecnem zachowaniu włościan. W wie- 
lu stronach, zwłaszcza za Wisłą, włościanie naj- 
przychylniej się stawiają, żądają broni dla połą- 
czenia się. Z tej strony, w Sleszynie w Gostyń: 
skim, gdzie z początku powstanią włościanie 
chwytali powstańców, dziś z pomocą im przycho- 
dzą. Jest to koniecznem następstwem długotrwało- 
ści powstania. 


Franocya 


W d. 17-go b. m. toczyła się w Senacie zapo- 
więdziana dyskusya nad sprawozdaniem p. Lara- 
bit z petycyj w sprawie polskiej, którą poniżej 
podajemy według sprawozdań  stenograficznych 
streszczając jedynie ustępy z sprawą tą podrzę- 
dny mające związek: 

Prezes p. Troplong: Na porządku dziennym 
stoją rozprawy nad Bprawozdaniem p. Larabit z 
petycyj odnoszących się do Polski. Komisya pro- 
ponuje przejście do porządku dziennego. 

Margr. Boissy utrzymuje że ponieważ pomię- 
dzy petycyami przesłanemi senatowi znajduje się 
petycya podpisana przez 29 polskich wychodźców 
orąz petycya podpisana przez Polaka z Mamers, 
senat winien wprzód roztrzygnąć czy cudzoziemcy 
zr prawo przesyłania doń petycyi politycznych. 

. Larabit przytacza dla poparcia prawa cu- 
dzoziemców do przesyłania petycyj ustęp z dzieła 
p. Cormenin pod nazwą: Prawo administracyjne, 
gdzie jest powiedziane: „Z zasady że prawo pe- 
tycyj jest prawem naturalnem słabych, malkonten- 
tów i uciśnionych wszelkiego wieku i płci, wszel- 
kiego stanu i kraju, wynika, że dozwolonem jest 
cudzoziemcom w formie suplik, prośb lab życzeń 
równie jak krejowcom. Mówi on następnie że wy- 
padek ten ma już precedencyę ponieważ pomiędzy 
petycyami dotyczącemi Syryi znajdowały się nie- 
które pochodzące od mieszkańców Bsjrutu. Prezes 
orzeka w końcn że petycye cudzoziemców odesłane 
zostaną komisyi, która następnie złoży w tym prze- 
dmiocie raport. 

P., Bonjeanr. Z zadziwieniem i ze smutkiem 
panowie senatorowie usłyszałem w zeszłą sobotę 
wnioski postawione przez większość komisyi, 2 
upływ trzechdniowy nieosłabił mego wrażenia. 
Sprawa polska jest zaiste jedyną może kwesty% 
względem której wszyscy zgadzają się we Fran- 
cyi. Ludzie wszelakich opinij, tere wyzna- 
nia, wszelakiego stanu (ami się w jeden Węzeł 
wspólnej sympatyi: gorący w warsztatach i cha- 
tach gdzie żaru dawnej krwi galickiej nięoziębiły 
praktyki polityczne, istnieje ona bardziej umiarko- 
wana w formach, lecz równie silua W najwyższych 
sferach spółecznych. | 

I to w pośród tego ogóluego Zapała proponuje 
komisya proste przejście do porządku. dziennego, 
jak gdyby senat niemiał mie do uczynienia, jak 
gdyby niemiał nawet objawić życzenia. 

Panowie! życzliwa cześć dla szanownych komi- 
sarzy wstrzymać mnie nie zdoła pooświadczenia, P 
postanowienie to jest ubolewania godnem, mnie* 
8zcze dla Polski, jak dla senatu i rządr 


pomimo faktów dokonanych, prawo Polski nigdy 
niebyło tak żywotnem i że jest żywotniejszem niż 
przed podziałem. 

Dla nich śledzić będę przyczyny i charakter 
głównych 1uchów jakie się ponawiały w Polsce, 
a szczególnie ostatni, a ujrzymy czy możuż go 
przypisywać duchowi anarchii i rewołucyi. W tym 
rozbiorze przypomnę surowy sąd historyi i współ. 
czesnych . o postąpienia trzech dworów, które u- 
dział wzięły w podziale. Lecz sądzę, że nieuchy- 
bię czci, jaką w zgromadzeniu jak nasze, wiano 
się obecnym, mocarzom trzech dworów północy. 

Wszyscy trzój wedłag zdania mego w postępo- 
waniu swem, zbyt zresztą niejednakowym wzglę- 
dem Polski, doświadczają przykrych następstw ze 
zamach nie przez siebie spełniony. Ware : 
daremnie idą w zapasy z tem tajemniczem pra- 
wem, które wymaga wynagrodzenia krzywdy lab 
zwiększenia jój nowemi krzywdami. 

To właśnie panowie! chcę wyświetlić, jeżeli mi 
przyjdziecie w pomoc cierpliwością i życzliwą u- 
wagą waszą. 

Nie będę mówił szczegółowo 0 podziałach rokn 
1772, 1793, 1795, chcę tylko w kilka słowach 
przypomnieć charakter podziału z r. 1772, jest on 
bowiem punktem wyjścia, „fons et origo“ straszue- 
go „dramatu, który Bię dotąd odgrywa. 

e pierwszy ten podział był haniebnym, ciewy- 
tłumaczonym zamachem na wszelkie prawo, na 
wszelką sprawiedliwość, jestto panowie! zwykłym 
frazesera publicystów, i nigdy zaprzeczanem nie 
było nawet przez sprawców podziała. Każdy z nieh 
nsiłował zrzucić odpowiedzialność za inicyatywę 
ua drogich, każdy utrzymywał, ż» był przez dru- 
gich zmuszony. 

Dziś kiedy z kancelaryj przedarły się na jaw 
tajemnice, kiedy znamy ponfae korespondencye, 
protestacye te nie mogą już nikogo w błąd wpro- 
wadzić co się tyczy Fryderyka i Katarzyny II. 

Czy Marya Teresa była szczerszą ? Niewątpimy. 
W istocie wielka ta i dostojna kobieta nie aam. h 
zupełnie zapomnieć, że wiekiem wprzód w roku 
1683 Polacy ocalili okupem krwi awojój monarchię 
austryacką, zniósłszy oblężenie Wiednia i odparł- 
szy ku wschodowi tych muzułmanów wówczas po- 
płoch szerzących, którzy zagrażali najazdem Niem- 
com i calemu chrześciaństwu 


BA Pee wila swą Z0 
piejedęoky jatego 1775 mówiła ca i 
RL miMa oer Eo be Bant, 
„Wiem, ua panowania mojem wielki cj 
zarzut za to o się wiało w Polsce, lecz ik 


jąć fakta dokonane. Spodziewam się dowieść. ża 
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iżby mi to rzebaczono by wiedziano do 
Jakiego sh ię temu pihib a się 
z moje z ró- 
evi Ek Aiia 
kom ambicyi rosyjskićj i 


jakiego stopnia 


skupiło okoliczności, aby 


wnie jak moje postanowienia 


oO wido 


praskiój. Po d 


byłam zmartwioną, 


m namyśle, niezn 
ka sprzeciwienia się sama jedna plano 
mocarstw, mniemałam, że stawiając wielkie źąda- 
nia, będzie mi odmówionem i negocyacye się Zer- 
wą, lecz zdziwienie moje i boleść były bez miary, 
gdym otrzymała w odpowiedzi, zupełne przyzwo- 
lenie króla pruskiego i carycy. Nigdy bardziój nie 


Marya Teresa podobnież wyrażała się do amba- 


sadora szwedzkiego : 


„Hrabio de Bork, rzekła ona dnia pewnego, 
sprawa polska przywodzi mnie do rozpaczy... jest 
to płama mego-panowanial... Monarchowie rzekł 


„ winni tylko rachunek Boga. 
PAT o 


Tego właśnie. 


Mówią, że ubolewanie to było nie szczere. Co 
do mnie nie wierzę temu, gdyż uczucią te wyra- 
żała przed dokonanym podz dg 

„Gdy całe moje państwo było najechaue, pisa- 
ła Kr. się wielki zamach przygotowywał i nie- 
wiedziałam gdzie znaleść schronienie aby dziecie me 
wydać na świat, liczyłam na moje prawa i pomoc 
bożą. Lscz tu gdzie prawo jest przeciw nam, gdzie 
przeciw nam jast wszelka sprawiedliwość i wszelka 
słaszność, wyznaję, że więcćj jestem udręczoną niż 


kiedykolwiek w mem życiu i że wstydzę się po- 
kazywać. Niech książę Kaunitz zważ 
kłąd damy światu, jeżeli za nędzny 
poświęcamy nasz honor.* 


Następnie "gdy 
chciwego Fryderyka, 


wał Polski 
" gróżnój natarcżywości 


oniła Big do podpisania 


fatalaego tego traktatu z r. 1772 dodała do pod- 


pisu swego: 
„Placet, 
É st 


zgadzam się ponieważ tyle wielkich i 
mą ch ludzi chce, aby tak było, lecz późno po 
mojój, ujrzą co wynika z zdeptania tego 


wszystkiego nogami, co dotąd uważano za słąsżne 


i święte. 


Oto pźnowie! tak myśleli o dziele swem sami 
twórcy pierwszego podziała, a potomność potępiła 


go jeszcze bardzićj. 


Wstyd powiedzieć, ten wielki zamach na prawo 
Boe a obudził w Europie płonne tylko obu- 


rzenie. 


Ludwik XV postrzegł jednak następstwa jego: 


ły przyj 


ny temi usiłowaniami, lubieżny samolub wrócił do 


swojój Dubarry. Był to jego sposób przejścia do 
rządku dziennego. Anglia nieodegrała świetniej- 

Bzój roli, lękała ona się narazić przez zbyt żywe 

protestacye pewnych korzyści handlowych, które 

wyjednać u Katarzyny. 

Co do filozofów, którzy wtedy trzymali berło 


starała się wówczas 


ty x 

ue listy, robiła tak piękne plany szczęścia |. 
kości, inih się być tak gotową, dać Rosyi 
partań gdajszy nie wyjdą z pamięci miasta naszego, Znaczną 
liczbę powstańców umieszczono po różnych zabudowa- 
niach, mianowicie w ujeżdżalni pod Kapucynami, a kra- | jest rze 
kowianki, począwszy od wielkiej pani przywożącej ka- 
retą kosze z jadłem i napitkiem tudzież ciepłą odzież, 
aż do przekupki i ubogiej słażącej dźwigającej w ko- 
szyku lub pod paćhą skromniejszy posiłek, cisnęły się 
na placa przed Kapucynami, 
podać zgłodniałym braciom jadło. 
internowanych powieziono! wczoraj jak i dni e- 
dnich do Morawy i Czech, gdzie dawniej p 
doznają podobno najlepszego obejścia. W ogóle po- 
stębowanie władz i wojska z wychodźcami odznacza 
się uprzejmością i wysoką delikatnością, a o ile tylko 
obowiązek słażby dozwala, wszelkie znajdują przy- 
trzymani ułatwienie i dogodności, jakie w danych oko- 
licznościach mieć można. 


gą połknąć Polskę lecz jój niestrawią {porojo 
; I Ą iełaily 


się niebawem. Przez głębokie zachwianie prawa 
publicznego, które panowało od traktata weatfal- 

dział r. 1772 otwierał dla Buropy nową 
erę gwałtów i przewrotów. Nauczył on monarchów 
"że siła i postęp zastępują prawo, jeżeli je skutek 
służył on za wzór i wymówkę tej poli- 


uwieńczy; 


tyco gwałtownej i rozkiełznanej, która od r. 1792 
do 1815 zdziałała tyle przeobrażeń z podeptaniem 
praw ludów i królów. Następcy monarchów, którzy 


udział wzięli w 
na 


drodze nieprawości. 


nicy Nabota; łecz Nabot 


trzeba go więc żabić. 


Pierwszy podział odjął Polsce 5 milionów mie- 
Bię jeszcze 10; była to cią- 


szkańców, 


gła ponęta dla nowej żądzy. 

1772 do 1775 trzy mocarstwa oświadczyły wpraw- 

dzie że się zrzekają ną zawsze ary dalsze 
i , że zaręczają na wieki 


go zwi 


toryam. Prasy namowo zaręczyły tę całość d. 


26 lipon 1791. 


pomocą tego wieratn 


pomi 


dziale. 
mimo boba 


stwa podzieliły pomiędzy siebie resz 
szlachetny ten kraj, który służ; 
pie przeciw muzułmańskim najazdom, wymazany 
został z listy państw Europejskich, 


podziale, 
tku wieku tego przekonali się z kolei, 


ak ciężką jest stopa obcego 
y Marya eresa przewidziała równie że raz obu- 


dzona żądza już nie nónie; że pierwszy podział 
pociągnie za sobą dragi i trzeci aż do zupełaej 
zagłady m A Polęki, którą Opatrzność postawiła 
jako zawadę ambicyi moskiewskiej. 

Zaiste nie łatwo jest panowie! żatrzymać się na 


jea, dana tylko dia zładzenia 
Europy! Ci którzy ją ali, myśleli już o nowych 
i przygotowywali środki, ~ 

Rewolucya nasza dostarczyła pozór do 
żano Polaków o jakobinizm włańnie w ebwijj gdy 
zastępywali swoją republikańską konstytucyę, kon- 
Btytucyą maonarchiczną Z 
i Prusami drugi podział, który 


y4 - - 
znów Polsce 6 milionów mieszkańców. 
-x nie brała udziała w tysi drugim po- 


Z wie w r. 1775 w d. 3 stycznia po- 
o bobatorsk ego oporu Kościuszki, trzy mocar- 


Niebym niemiał dodać 


historya dała -0 j.k 
rya wy 00h etnai ludzie których 


Big W ostatnich 


mwyrawiedliwiać podział zarzucając Polakom ducha 


Był „pozór ,- 


Maryi Teresy spełai 


niejednokrotnie później 


mię tylko win- 
E oi me 


W traktatach z r. 


olsce jej 


, Oskar- 


3go maja 1791 r. i z 
kłamstwa dokonał się 


Polski i 
żył za puklerz Euro- 


wie! do sądu jaki 
ewskiej zbrodni, gdyby 


mieli odwagę 


na który się | odwoływały 


: „Przekonani, mówili 
-0 znpełnej nie- 


jdując środ- 
m dwóch tych 


jaki przy- 


giewicza, podobno do £ 
trzymaną jest jeszcze pod strażą przy ùlicy kanonej. 


Radomskiej, w skutek ran odniesionych w Igołomii. 
Pogrzeb odbędzie się jutro t. j. 24 o godzinie 4 po- 


Wiadomość tę miała Gaz. Narodowa w liście samego ; 


niższa -- 19,1, barometr podniósł się z 3297,02 (rano 


marca deszcz, 42go przed poładniem zaczął Oprócz 


0%1 R. nad zerem, 


Pszenica . . . » . 


dorzucił warunek że syn ~ s miękki 
niemogą być wybrani aż. po przedzi Mż Ps 
NOWAŃ. | l Słoma. . Sre wa 


tóra czyni 


Zresztą panowie w r. 1791 najas k ogłaszają 
. Natomiast 


zrobić 


Hr. Józef Demaistre uię zbyt surow w. a, opróćz agio). 
przyjaciel Rosyan i Rosyi, lecz przędewezystkiem| | Ozerwona przednia . * » . . . 
człowiek sumienia i hoBorn, y się dowie- s dobra. . . 
dział o a w koalicyi celem ziału Francyi 4 Rze 
jak podzielono tanam à siebie Polskę: „myśl z 
| rozówi ; lab dy narodu jest równie] Biała przednia . . . 
nierozgądLą chcieć wyrwać płanetę z systemn „ dobra A 
planetarnego. Wszystko co zarzucano Lndwikowi| Biała średnia . . . . 
XIV niemoże pójść w porównanió z haniebnym | »  Poślednia 


podziałem Polski.*' 
Tak, jest on haniebay yi posadę lecz hanie- 
buiejszy jeszcze przez Środki bar skie, ja- 
kich używa Rosya aby utrzymać pod jarzmem 
swem tych niewolników ciągle drgających, a teraz | 
panowie ezyż niebyłoby czynić wam krzywdę za-| 
pytując się ozy- w trzech tych podziałach Rosy 
może znaleść podstawę słusznego posiadaniś i pra- 
wo mianowania buntownikami Polaków, którzy |.. 
dopominają się o swĄ narodowość? mess =i 


(Dalszy. ciąg nastąpi.) 


1 KASI aniozna. 


Kraków 28 merca. Dzień wczorajszy i one- 


Meksykn. 


by jedna przez drugą 
Wielu powstańców 


wieziono stąd dyktatora Lan- 
lednia. Panna Postowojtów 


— Dziś jak słychać 


— Dnia 22 b. m. umarł w tutejszej klinice Mar- 
cin Pazia lat 32 liczący, rodem z Dąbrowy gubernii 


poładniu. 

— Gazeta Narodowa obstaje przy swojem mimo 
zaprzeczenia Krakauer Zig co do przytrzymania przez 
władze austryackie w Jarosławiu księcia Gagaryna. 


Gagaryna. 
— W ciągu 21go i 2ggo marca dosięgła najwyż- 


sza temperatura -+= 505 (w obu daiach jednaka) naj- 


21go o godz. 6ej) do 338,78 o.tej samej godzinie 
23go marca; wiatr zachodni słaby: obrócił się 21go 
na północny zatrzymując 22g0 przeważnie ten kieru- 
nek, oba dni pochmurne, w nocy z 21go na 2łgi 


deszczu także śnieg padać; rano 23go marca Bzron 
niewielki, a o godz. 6ej temperatura powietuza tylko 


— Jutro we wtorek dnia 24go marca: é Garyela 
archanioła. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


fóraków 18 marca. Na mocy upoważnienia Mi: 
nisterstwa handlu, Komisya namiestnicza w Krakowie 
udzieliła Dyrekcyi kolei żelaznej Górno-Szląskiej (pru- 
skiej) pozwolenie otwarcia z dńiem 16 bm. kolei že- 
laznej z Nowego Berunia (w Szląsku pruskim) do O- 
A o ile kolej te przerzyna kraje cosarsko-kró- 
ewskie. 


Ponieważ wywóz kós zabroniony został do Króle- 


rodzaj broni, przeto. aby zakaz ten nie rożciągał się 
do prowincyj rosyjskich, postanowiono za porozumie- 
niem się władz rosyjskich i austryackich, iż kosy idące 
przez Brody i Radziwiłów dalej do Rosyi przepuszczane 
będą pod następującemi wąrnnkami: kupiec wysyłający 
kosy przedłoży list przesyłkowy w urzędzie powiato- 
wym, który poświadczy, iż kupiec ten w samej rzećzy 


się tradni handlem kós; następnie konsulat] Ważne są dzisiaj wiadomości co: do. powstania 
coapjaki- goni eon. walki jak i z pola polity-- 


rosyjski peśmiađozy, że się tej wysyłce hié sprzeciwia, | polskiego tak = poła 


hamulec bardziej jeszcze nadażywający w konfe-| Żyto . l 
deracyach, Polska popadła w ansrchię. Lecz: Jęczmień . . . . . 
chia ta nie nieszkodziła sąsiadom, lecz anarch Owies. . . . . . 
nieprzeszkodziła Polsce zwyciężyć Turków na ko-:| Kukurydza . . . . 
rzyść Europy, lecz Polacy wielokrotnie usiłowali| Ziemniaki . . . . . 
zarądzić tema, chcieli oni uczynić tron dziedziez-| Siano. . . . . 
nym i znieść liberum veto, a zawsze Rosy i Pru-| Słoma. .. 


I jak gdyby niewystarczała wybieralność króla, | Proso. . . . . . . 
dyż Polacy mogliby sagodzić, tę Tatarka . . . 
daj głosy swe synowi królewsk Ziemniaki 


Drzewo twarde . . . . 


LT 
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tałem właśnie mowę pana. 
znalazł w niej tak wierny i 
jej polityki. Pogodziłeś pan wyraz naszych sym- 
patyj dla wprawy, która drogą jenat Francyj, z wzglę- 
damijnależaemi obcym monarchom i rźądom. Sło- 
wa pana zgadzały się we wszystkich punktach 
z mojemi myślami. Wszelkie inne tłomaczenie u- 
mó moich usuwam. — Według Monitora zupełnie 
czą mylną, jakoby w Talonie 12,000 żoł- 
nierza było zgromadzonego z przeznaczeniem do 


Byłem szczęśliwy, żem 
wymowny wykład mo- 


St Nazaire 20 marca. Doniesienia z Vera 
Cruz z 17go lutego mówią: Proklamacya jenerała 
Foreya zapowiada niebawem uderzenie na Paeblę. 
Sądzą, że Ortega opuści Pueblę bez walki. 

Turyn 20 marca w nocy. Dzienniki donoszą, 
że subskrypcya * piblioźna przyniosła 26,875,750 
renty, h przeto zmniejszoną będzie do*/,. 

Itzehoe. 21 marca. Dziś na zgromadzeniu sta- 
nów uświadczył komisarz rządowy zamykając sejm 
blstśskj, że rę zie przyataję za odpowied 
zgromadzenia EE orto wyk 
chii i czyni izbę odpowiedzialną za niebezpiwczeń- 
stwa, jakiehy -stad mogły 
"Londyn 21 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej Hennessey postawił następującą in- 
terpelacyg: Czy Rosya dowiadywała się względem 
wychodźóy. polskiego Abichta, i czy rząd angiel- 
ski udzielił wyjaśnień? Lord Palmerston odrzekł: 
Rosyą nieżądała wyjaśnień w tym przedmiocie; 
konsnl angielski w Warszawie udzielił takowych 
po aresztowaniu Abichta z fałszywym paszportem 
augielekim." Rząd nie dotąd dokładniej. nie wie. 
Na dalszą ioterpelacyę Hennesseya. odpowiedział 
sir G. Grey, że Rosyą zapłaciła koszta wysłania 
policyantów do Warszawy, 

Lonym 22 marca. Wędłag doniesień z Nowego 
Jorku z d, 11 b. m. w Wicksburga panują mocno 
choroby. Separatyści wpadli 9go do Fairfax-Cvur- 
thonse i wzięli jeńcem jenerała Stoughton wraz ze 
sztabem (53 kodi). Separatyści pod wodzą Van“ 
Dorn cofaęli się ku poładniowi, poniosłszy wiel- 
kie podobno straty. W Sprinhill w- kraju Tennessee 
spodziewają się bitwy. Na kongresie krajów. poła- 
daiowych zaproponowano wziąść pod rozbiór, czy 
należy uszanować zasadę, że pawilon nentraluy 
osłania własność niegrzyjacielską, : 

Petersburg 22 marca. Journal de Bt. Peters- 
bowrg Zamiesżcza rozkaz dziefiny ministra wojny, 
który mówi, że Cza wyówicżenia rekrutów w pie- 
chocie naznaczohy jest na trzy miesi 
dzie na pół roku. W: obecnych jed 
ściach pożądaną jeat rzeczą czas ten gkrócić i na- 
stwa Polskiego, z powodu, iż kosa uważaną jest za | leży przedewszystkiem uczyć rekrutów natychmiast 
fobienia' bronią, dò ataku ich sposobić, wprawiać 
w strzelanie, uczyć sygnałów, służby tyralierskiej 
i ćwiczyć w obrotach wojskowych. Umuudarowa- 
nie i uzbrajanie ma być przyśpieszonem. 


w. stanie 
k jest potrz złoży kaucyi na dowód, że kosy wyprowadza do Rv- 
podziału tej tsóczpofpolitej pomiędzy trzy dwory | syi północnej. Kaucya zaś zwróconą będzie za otrzy- 
sBęsiednie.* 


Kraków 20go marca. Ceńy targowe w wal. austr 
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wała wyjść z anarchii, którą jej: Pszenica biała , . . - « . 18-77 72 64-70 
razy wiarołomni jej sąsiedzi, zmuszają s? %ółła ©. « „7274/70 64-68 
ció ido anarchii, k Żyto * . da 58 51 49-50 
wiarołomni jej” sąsied Jęczmień . . » . > 89-41 88 84-36 
do anarchii, która im tak była na r Owies . . . 26-27 25 22-24 
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Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 
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801 WK ELLI IŁ. 


a w jeż- 
okoliczno - 


w tym względzie. 


wieziony został na tutejszy Zamek. 


osch Wiłua i Słaóka na Litwie. 


W Krakowskiem pułkownik Czachowski, który 
z oddziałem przeszło 300 ludzi wyszedł był z o- 
bozu pod Wełec 19 t. m. w kieranku południowo- 
wschodnim ku Świętokrzyskim górom, spotkał 
moskali 20go t. m. pod Potokiem na drodze z 
Chmielnika do Rakowa i w boju stoczonym utoro- 
wał sobie dalszą drogę. O tej potyczce zwiedzionej 
ua wschodnim krańcu Krakowskiego przez jeden 
z oddziałów powstałych z korpusu dyktatora Lan- 
giewicza, nie mamy jeszcze bliższych szczegółów; 
głucha wieść tylko niesie, iż oddział ten zwięk- 
szony do 500 ludzi, ruszył po boja w dalszy po- 
chód. Równocześnie a raczej nieco później na zacko- 
dniem krańcu krakowskiego pod Zawierciem 
przy kolei warszawsko-wiedeńskiej stoczył potycz- 
pułkownik Cieszkowski wzdłaż kolei tej działają- 
cy. Io'tym boju bliższych jeszcze szczegółów nie 
znamy. Głacha wieść dzisiaj nadeszła mówi o trze- 
ciej potyczce. w środku Krakowskiego pod Wo- 
|dzisławiem. 

Ce się tyczy działań moskiewskich na tem po- 
la walki, rząd moskiewski skoncentrował był zna- 
oczne siły, które parły były ze wszystkich stron 
korpus dyktatora Langiewicza. Siły te pod do- 
wództwem jen. Szachowskaho, pułkowników Czen- 
gerego, Zwirowa, dowódzcy pałka dragonów i in- 
nych, ruszyły dwoma kolamnami z okolic Pińczo- 
wa, Buska i Chrobrza, gdzie ich część dwa razy 
pobitą była 17 i 18 t. m. Jedna z tych kolumn 
idąc ponad Wisłą przez Opatowiec, Koszyce do- 
szła do Igołomii 21go t. m. paląc w wielu miej- 
soach dwory i stała dziś w nocy (z 22 na 23) o- 
bozem pod Biarkowem między Igołomią a Bara- 
nem, w sile kilku tysięcy piechoty, sześcia dział, od- 
działa dragonów i kozaków. Kolumna ta moskiewska 
prac brygadyera Smiechowskiego stoczyła była 
21 t m, z jego znużonym oddziałem potyczkę 
pod Czernichowem niedaleko Igołomii i wparłszy 
w tem miejscu oddział polski na terytorynm au- 
stryackie (gdzie broń na wozie złożoną władze 
ces.. austryaokie wzięły) naruszyła następnie toż 
terytorynm, jakto wspomnieliśmy w ostatoim nu- 
merze, wpadając do Czalic i pod Karoiów, mordu- 
jąc kilku bezbronnych na terytoryum tutejszem, 
|strzelając nawet do żołnierzy austryackich. Nastę- 
pnie ubiegłej nocy hórda ta moskiewska zrabowała 
i popaliła okoliczne dwory i wsie tuż ponad 'gra- 
nicą, mianowicie Wawrzeńczyce, Radno, Trepiszów 
Igołomię i inne. Łuny pożaru oświecały dzisiej- 
szej nocy szeroko widokrąg, lecz szczegółów po- 
żogi i mordów jeszcze nie mamy. Drugą silniej- 
szą jeszcze kolumna moskiewską obozowata wczo- 
raj pod Proszowicami; opisu jej postępowania w 
tamtej okolicy jeszcze nie mamy. Utrzymują, iż 
jen. Uszaków wkroczywszy z Radomskiego w Kra- 
kowskie, posunął się za Jędrzejów, lecz nie mamy 


bliższych doniesień o jego stanowiskach. 


jów, niektóre z nich pomyślne; na pola polity- 
cznem zaszła zmiana co do zarządu po- 
wstania. Zmianą tą jest, iż dyktatura ustała z 
aresztowaniem i internowaniem dyktatora Langie- 
wieza przez rząd ces. austryacki, a kierunek po- 
wstania w prowincyach polskich pod zaborem ro- 
syjskim objął powtórnie tymszasowo były Komitet 
centralny narodowy” jako tymczasowy rząd raro- 
dowy, o czem zawiadomił odezwą świeżo wydaną. 
Istnieje podobno także, o czem jednak z pewno- 
ścią nie wiemy, jakiś akt Dyktatora Langiewicza 


Co do aresztowania dyktatora Langiewicża, rzecz 
się miała podobno jak następuje: Dyktator z po- 
wodów które wyraził w swojej odezwie przez nas 
> | podanej, rozdzieliwszy korpus swój w obozie pod 
Wełec w mocy z 18go na 19ty t. m. pa kilka od- 
działów i zamianowawszy dowódzców tych oddzia 
łów, w zamiarze, iżby sam mógł się przenieść na 
inne pole walki, jąk to w swojej odezwie zawia- 
domił, chciał się ndać przez Opatówieć i Galicyę 
podobno w Lubelskie; lecz na przewozie a nastę- 
pnie na brzegu galicyjskim zdradzony przez kilkr 
wołających: to jest Langiewicz Dyktator, został 
aresztowany przez oficera ces. austryackiego do- 
wodzącego w tym punkcie kordonem, w dniu 19 
t. m. i odwieziony do Tarnowa, zkąd w dnin 
wczorajszym (22 t, m.) o godzinie Gej rano przy- 


Ani ta zmiana w kieranka powstania, ani klę- 
ska jakiej doznał jeden z oddziałów polskich nie 
od nieprzyjaciela, którego kilkakrotnie pobił, lecz 
w skutek zawcześnej zmiany systemu wojny par: 
tyzanckiej na regularną, do której prowadzenia 
nie miał jeszcze zasobów (co spowodowało, że 
zgromadzone w jeden obóz znaczne siły, nie mo- 
gły ani łatwo się poruszać i działać ani wyżywić, 
a parte przez liczne kolnmny rosyjskie z różnych 
stron skoncentrowane, rozsypały się w jednej czę- 
la |ści i weszły do Galicyi to pod Opatowcem, to pod 
Igołomią i Czulicami), nie zmniejszyły bynajmniej 
zapała w narodzie do walki która trwa dalej i nie 
ząchwiały powstaniem, które przeciwnie, mimo 
częściowych w niektórych okolicach niepowodzeń, 
coraz silniej i coraz powszechniej cały 
kraj ogarnia. Wspomnieliśmy jnż wyżej, iż 
nowe w różnych okolicach zaszły walki, nowe u- 
kazały się hufce polskie, a nawet w Krakowskiem 
stoczyło nowe boje parę oddzialów, które przy 
rozdziale sił w Wełec, w różne strony pociągły. 
Zaszły świeże walki pod Potokiem i pod Za. 
wierciem w Krakowskiem ; pod Iipinami między 
Krzeszowem a Tarnogrodem w Lubelskiem ; pod 
Dziecinowem (uaprzeciw Góry Kalwaryi po dra- 
giej stronie Wisły), Zambrzykowem i Uściennica- 
mi na granicy Podlaskiego i Lubelskiego ; w oko- 
liceach Kutna i Kazimierza w Kaliskiem, w okoli- 


Tymczasem w Lubelskiem zwiększone siły zbroj- 
ne polskie zajęły część kraju to w południowo-za- 
chodaiej okolicy tego województwa, to we wscho- 
dniej nad granicą Wołynia. W pierwszej okolicy 
pułkownik Czechowski stoezył pomyślnie bój pod 
Lipinami w d. 21 t. m. a pogłoska jakoby jakiś 
oddział wparty był do Galicyi pod Ulanowem, po- 
wstała jak Bię zdaje ztąd, iż kilkunastu marode- 
rów przyszło na terytoryum austryackie. W wscho- 
dniej części tego województwa w okolicy Chełmu 
i Daubienki, działają Lelewel i Lewandowski. 
W półaocuym narożniku Lubelskiego w okolicy 
Garwolina oddziały polskie pod dowództwem So- 
koła (pseudonim wojenny) i Jankowskiego wal- 
czyły 17 i 18 t. m. z korpusem jen, majora Kreu- 
taa, pod Dziecinowem, Zambrzykowem i Uścieni- 
cami, co potwierdza i raport moskiewski w Dzićn- 
niku Powszechnym z 20 t. m. ogłoszony, twierdząc 
śmiesznie, iż Krentz 400 ubił powstańców, lecz nie 
śmiejąc już twierdzić aby ich rozbił. Raport taki 
każe wnosić, iż niezupełae pomyślnie posżło tam 
moskalom. — W Kalisk.em wzmogły Bię znacznie 
siły polskie w okolicy Kutna i Kazimierza, 

Na Litwie powstanie rozciąga się coraz szerzój 
w Pińskiem Słackiem i Mozyrskiem, trwa w oko- 
licy Grodna i Wilna; w Iuflantach ukazał się od- 
dział powstańców pod dowództwem Rykowa. Gła- 
che wieści głoszą iż powstanie wybuchło na Po- 
dola w okolicach Baru. 

Kończąc dzisiejszy przegląd położenia na teat- 
rze wojennym w Polsce, dodamy kilka sprosto- 
wań i uzupełnień o znanym a krwawym i zwycię- 
skim boju pod Grochowiskami stoczonym 18 t. m. 
przez korpus Dyktatora Langiewicza. Po pobicia 
i odpędzeniu silnego oddziała moskiewskiego któ- 
ry od Pińczowa nadciągnął, gdy przeciwko drugiej 
kolamnie moskiewskiej od Stobnicy postępującćj, 
rzucili się zaawy i ochotnicy z strzelców, rzuciła 
się z nimi część kosynierów nie pod dowództwem 
Czachowskiego, jak myluie nam mówiono, lecz pod 
dowództwem majora Zygmunta Koskowskiego, który 
dowodził Zgim batalionem 2go pułku. Odznaczył 
się tam męstwem z kosynierów oprócz dowódzcy 
Koskowskiego, Stefan Koskowski i porucznik Emil 
ciężko ranny; dłagą zaś musielibyśmy wypisywać 
listę, aby wymieniać wszystkich zuawów i strzel- 
ców, którzy się dzielnóścią odznaczyli walcząc z 
przeważną siłę moskiewską, gdyż, jak mówiliśmy, 
tylko część korpusu polskiego brała w tej walce 
udział. Z polskiej strony zginęło i otrzymało 
rany w tym krwawym boja pod Grochowiskami 


200 do 250; ze strony moskiewskiej przeszło 400 
zabito lub ciężko raniono, a rozbitki morkiewskie 


pierzchały pojedyńczo lub grupami po kilku ludzi 
w nieładzie ku Stobnicy. Gdyby nie ciemność 
nocy, daleko większą klęskę zadanoby moskalom 
w pościgu. Z pomiędzy moskali wziętych do nie- 


woli przez Polaków był także porucznik Pałatjew 


ze smoleńskiego pułku. 
Niewiemy jeszcze, jaki wpływ wywrą ostatnie 


wypadki walki w Krakowskiem na stan dyploma- 
tyczúej strony kwestyi polskiej. Indóp. belge, którą do- 
tąd wielką przywiązywała wagę do powstania, mnie- 
ma myloie, żojuż wszystko skończone i że niepozo- 
staje Cesarzowi Aleksandrowi jak iść za popędem 
swego serca i dać amnestyę. (1) Zndep. belge osłabia 
jednak tę radę, przypominając Aleksandrowi, że 
jest potomkiem Katarzyny i Mikołaja. Podobnież 
Constitutionnel: doradza amnestyę, a na radach ta- 
kich niemoże zbywać w tej chwili, bo to sposób 
zakończenia kwestyi polskiej, a raczej sposób dy- 
plomacyi zachodniej umycia sobie rąk i odsunię- 
cia się od wszystkięgo. 


Dopiero rozpoczydamy dziś sprawozdanie z roz- 
praw senatn francuskiego nad sprawą polską. 
Mowa p. Bonjean jest jakby memoryałem wiernie 
malującym stan Polski. Inne mowy musimy do 
następnych numerów zostawić. Mowę ministra 
Billanlta nie należy oceniać zbyt ściśle, bo wzglę- 
dy dyplomatyczne kierowały ministrem, a nięustą- 
pią one, aż chyba w chwili zdecydowania się rząda 


do wystąpienia stanowczego. Znalazłszy w Lon- 
dynie wiele oględności i ostrożności, gabinet pa- 


ryski okazuje się mnićj natarczywym. Cesarz Na- 
poleon oznajmił, iż podziela politykę swojego mi- 


nistra, a słowa te mają głównie na celu przekonać 


Wiedeń i Londyn, iż Cesaz nie prowadzi innćj 
polityki aniżeli jego ministrowie to okazują. 

W sejmie szwedzkim, jak już doniosła była de- 
pesza  telegraficzna, pp. Stać|-Holstein i Björk 
wnieśli rezolacyę w sprawie polskiej. Rozprawy 
toczyły się w dnin 16 i 18 b. m. Wszyscy mow- 
cy, a 23 zabierało głos, przemawiali za potrzebą 
popierania Polski. Minister spraw zagranicznych 
Manderstroem oświadczył się z sympatyami rządu 


dla sprawy polskiej, lecz żądał jako dowodu zau- 
fania, aby Izba zostawiła całą wolność działania 
rządowi. Wniosek został odesłany do komisyi. 


Sympatyę dla sprawy polskiej objawiają się po 


wszystkich krajach i miejsoach. W dwóch tylko 


państwach nie wolno tego czynić, to jest w Pru- 


siech i Hiszpanii. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Petersburg 23 marca. Ukaz cesarski znosi 


z powodów lokalnych wszystkie stosunki obowiąz- 
kowe między właścicielami ziemskimi a chłopami 
w gaberniach Wileńskiej, Kowieńskiej, Grodzień- 
skiej, Minńskiej i czterech obwodach gabernii Wi- 
tebskiej. Wykupno ziemi ma być zupełnie uskute- 
cznione. Chłopi płacić mają tak zwany obrok rzą- 
dowi; z wpływów tej opłaty właściciele dóbr mają 
otrzymywać indemnizacyę za wykupno. 


Anioni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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CZAS z Wtorku 24 Marca 1863. 


DRZEWO OPAŁOWE PROMES W 


al bowe do. ciągnieni. 1° Kwietnia 1863, z głównemi wygranemi | 
9 złr. 250.000 — 40,000 — 20,000 itd., po cenie | 
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Przyjechali od 21 do 25 Marca rb. 


HOTEL POLLERA. Jósef Chrzanowski obywatel 
z Ostrowa. Antoni Pebiński ob. ze Szlązka. Hon- 
ryk Werner kup. z Gdańska. Edward Bernhard Dr 
me]. z Berlina. Adsm hr. Potocki ok. major s Wio- 
da'a, Alfred hr. Łoś wł. dóbr s Bobina. Józef Zellt 
ob, Stanisław Kohn kup. z Warszawy. Adtoni Mo- 
rolowski wł. dóbr z Wiednia. Jaa Lgocki wë. dóbr 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 23 Marcą. ządają | _płacą 
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Listy zast. gal. s kup. na m kon. „ 
» Ari „ Da wal. 4. » 
Obligacye indemn. z kupouami n |74$— |%8$ — 
Pożyczka nar. z r. 1854 beż ktp. » 80 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
dywidendy z wpłatą psł54 » 4 315 | 213 
+ p 


| opatrzone podpisem Domu handlowego hurtownego 
pod L. 413 przy ulicy Różannej. a A w Wiedniic”: 


CENNIK NASION jothen w 4 
Saga leśna kosziuje 7 złr. 50 cnt. w. a. e cz E O | 


znajdujących się w r. 1863 na sprzedaż 
W enan w”. NET 


Listy zastawne polskie * Sup 100; | 993 ` 
Pra Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskie A è : 
eroaa aag dro 2 pok rę 207/335 gb które stróż na miejscu odbiera i drzewo 
5%, Metaliki. . e * « + * * * * i os p 
sę RE zona ra | ay 20 aso So wydaje. we) | Zatrudnienie i zarobek dla każdego. 
Akcye banku narodowego wiód. 796 — Buraki czerwone pastewne, wiel- T y 
„ banka kredytowego. 213 10 kie okrągłe,  Oberdorfskie szczególnićj * mta ; - ' 
Srebro. eee pe-o ue oeo eo . 112 75 plenne, garniec cent. 80. . z opakowaniem — 8 Kto” śżuka sposobności zająć się cddRóWkić kilkogodzinnóm połytecikóm 
Londyn, 10 funt. szt*rł. . . - . 113 30 Ruraki czerwone pastewne, wiel- ; er. poen a a 3 Pai IR 
Dukat pojedynczy. . « « + =o * 5 42 kie podługowate, garniec cent. 70. z opa: zatrudnieniem, temu ofiarujemy in ormacyę do zatrudnienia się rzeczywi 
=—=—— |=——=—— | kowaniem | - 1 2 2.2.0» 002 * + — % stą robota ręczna czystą i delikatną, która równie w lecie jak i w zi- 


Wiedeń 21 Marca. 
Fożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. . - - | 69 10 


mie trwać może, jest odpowiednią dla osób młodszych jak i starszych płci obo- 
jej, również i dzieci, i przy którćj zaręczamy, że za jednę godzinę roboty 50 do 


Buraki żółte pastewne, wielkie po- 
długowate, garn. cent. 70. . . . z opak. — 76 

68 go | Buraki mięszane pastewne, czer- 

wone z żółtemi, wielkie podługowate, gar- 


Do HANDLU 


5% Pożyczka narodowa . - « - | 81 30| 81 20| ~ skór 10 centów zarobić można. Do zakupienia materyału wystarczą 5 Złr. w. a 
UA Metaliki na mon. konw. . - 76 10) 74 90 m za 2 a rm zonk wyc! JA Pok te tykuł jest bardzo a N sy fi y v 
5%, Oblig. indem. niższéj Austryi. | 88 —| 87 50 (wszyst: 4 et Somia) AR okup. tego. artykucu. jest bardzo znaczny. Naszą intormacyę można otrzymać 
Sh n e węgierek at | gs bo) 9 L |Marchew pastewna angielska biała, zajfrankowanem przysłaniem kwoty 2 Złr. w. a, jako zwrotu naszych wydatków 
zz galicyjskie U | 2 sol ya — | zielono-glowiasta olbrzymia, wydająca mar- pod adresem: Bureau der Unterrichtsbriefe fremder Sprachen, Neue Krdme 4, 
sy a n  bukowińskie . . | 72 —| 71 50| chew do fontów wielkości 8 (garn. a ` są W RE AROWIE Frankfurt a. M 
50 o» a  siedmiogrodskie. | 73 25] T1 16 centów SO. mglnma francuska s tło w” (2161-2) 
5% Pożyczka nowa wenocka. . . | 93 50| 92 50 ucerna perg n na pz = Rond cioeń kai Karsienica * 
Listy zastawne: kw =". i Em m abos P yu 8 y a > 2211-1-12 Władysław Kasprzykiewic 
sv Banka narod. 6 letnie. . . « 104 90|t0d co |MRajgras angielski, (lolium perenne- nadszedł właśnie świeży transport Pod il Ae kości GW codiwnsw dirai przyśi z, | 
b k „ 10 letnie, . . » |101 --/100 75| tenue) drobnolistkowy, na gazony. garniec — 80 YE. * A ' Zaręczeniem najie szej Ja (INY wiedz y krajowo I zagraniczne a- 
7 s TS za. p . f100 —-| 99 75| Tem sam do zasiewu na paszę, korzec złr. 22, 5 Herbaty Chi skiéj CZ arnej i „Maurycy T on, bryki 1 zawiązawszy Z takowemi stosunki, 
losow.w wal. austr. | 85 60| 95 40| garmiec . . « « é » 2: > e + 3 4 4 + + — J Í 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . . + | 78 — | 77 50| Tymoteusz (phleum pratense) korzec alr. es y Skład Papieru i Broni w Tarnowie py ZAD N 269 
ear lewo nejgras francuski (avena claticr) ko- kwiatowój i zielonćj w Wiedniu, „Stadt, Grabengasse N. 4, - 
Losy poż. skarb. £ r. z any po z 151 50| zec złe. 14, garniee 6 £ 45 5 ena p a a wyrób Karet, Powozów, 
sr. 1 na 92 75| 92 35 p in GREY ko : . : : ewolwe aucheux, z 6ciu strzałami E A 
».sngetb niezb SP OE 84 jo | 0 r AE A T tak! w” skrzyniach, jak i w oryginalnych "*. mielkiegokalibra ; ....38, skr Bryczek i Wózków, 
Bilety rentowe Como. . - + + - + 17 40| 17 15 | pg apusta Pota SAI "grócka cetnarowa oplumbowanych paczkach. dto średniego. « « + s 30 „ które po najumiarkowańszćj cenie szanownój 
tag pe PYY p ias ne 90] font złe 5. a eea a a aa letso 18 Polecając takową, a szczególnićj : dto Adams. z 5ciu strzałami Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakotóż 
tryestskie ua 44% - + + » -|122 — | Koniczyna czerwona i biała, we- ę » z podwójnem poruszeniem, średnie- ł 1 sed SZ 
n żeglugi PNE A ma = S 50| dlug cen targowych. ; Cum «4% ai ipyre iia go kalibru . P,O, « « « + Y 34 , według u niego znajdujących się wzorów za 
» oiącia Salm „40 „ | 3775) 37 50| Nasiona jarzyn z ogrodu szkoły rolniczej dto najlepszą superior Casiow „ 450|>*3 Ładunki Lefaucheux, irancuzkiego poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 
„ Księcia Palffy „405 | 37 — | 3650 w Qzernichowie: dto z kwiatem flovery Pecco „ 650 M] |DO R A a e er i 
„ Księcia Clary m 40» | 36 75) 3625) Cebula holenderska i awyczajna, lut po 15 cem- n EE Pistolety do siodła, para. « 16 - 20 T Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę, | 
„n Hr. St. apon » = " sé s» a b. tów, — Malarepa niebieska po 20 centów. — Lieloną finest Hayson . + - p 6 — e Dubeltówki, z lofxamwi żelaznemi 15—20 „ ręcząc za Spieszne 1 dokładne tejże uskute- | 
* Ka Windischgrkia „20 |22—| 21 50 pri rr nika. męce ar tą bye i wiele innych gatunków od złr. 2 do 12 Swtućcd na gre ogł pg wazy CATERIN: | (1890-13-) 
Hr. Waldstein » 30 „ | 24 —| 23 50 , Icza, a , fońt w; Handel, iż każden go kalibru, dalekonośne. . - n m ozusie oe OTRAI : 
„ m io 19 w brukselska, marsylijska po centów 16. Mar- za funt W. zaręcza , a © 0 DD PIZA AEN © 
„ Hr. Keg w ha —| 16 75|cnew żółta 55 centów. — Ogórki w 5 ga- kupujący, tak z umiarkowanćj ceay, jak N 


tunkach wielkie, małe wczesne, korniszony, zwyczaj- 
ne, angielskie po 18 cert. Pietruszka 5 cort. — 
Szpinak 4 cent. — Sałata nakrepiana, szara, 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. + - 


. i z doskonałego gatunku zadowolonym 
„  sakładu kredytowego - - 


gdn koci ji . DONIESIENIE LEKARSKIE. 
będzie. — Biorącym 10 funtów naraz, dodaje się 4 | 


It —|799 — 


* [216 10/216 — 
ł Dunaju |136 —|4g5 — |brisie geel, szwajcarska po 10 cent. — Fasola o- trzebnym jest ie masz jednego le- 
> kałai północaćj Oet- Ferd.. | 1863 p? rzełkowa łut po 20 cent., — perłowa funt po 1 złr. funt rabatu, i soba y H Li FERH k aR 
s „  rządowój » .« « » » » 2 25/231 75 | — szparagowa fant po 80. cent. — Głrech cukro- : az iaol Skład tejż 5 3 Praktykant cukierniczy, m A , kk i y 
. 2 rachodniój Oos. Elsb. fhigt — 152 — | W7 wożosmy fant 75 cent, i Groch Prince Albert NB By Herbata od korzeni nie naciągła, ad tejże u rzymuje m etab oki dólirej j w praktyce medycznéj 
3 w Pazdubiekićj. . . » + |:30 70/130 60|Po 75 cent. funt. — MRzedkiew lut po 10 cent. * się zupełnie osobno w przyległym Kantorze wekslowyin, gdzie rozumiejący po niemi , „dobrej «4 sprowadziło tak zupeł- 
r = pace worth PESAR z zd — Nasiona z produkcyi Kleczy - górnéj a ać szpic Aj ooh mysz i papierów czyj po msi konduity i AROE najwięcej =i ną pn P. 
" « Południowój.« - « » = — |sprzedają się według Cennika osobno rozesłanego nym kursie usxutecznic na. 3:3-9- at mający. ; 8 1 czy- 
hid zagrań. G Almaa) nta katé „Cie Dziennika pa ni iii gło Zgłosić się do Cukier podpi- ||Ę szczące krew i | 
ażd ż ją si atnie. i 
Amsterdam 100 sł. bol. e} Sj] — | — sb: zza Sii iii s a PET EA sagt: peAa || przeczyszczające, P. Cauvin. 
Bela 108 i "IAS FR tdk P się przy każdym garcu.poo6 centów — Antoni Masłowski, Ę- Najznakomitsi lekarze używają ich dziś 
Frankfwt n. M. 100 »ł. nadr. EE sin 2 Och Na dra Do R Kraków ul. Grodzka Nr. 87. f|% | przepisują swym chorym, wspierając 
Genua 100 lirów piem.. > [56 | — | — Ka mę (2155- ) jj się na zasadzie następujących uwag: 
Hamburg 100 marków . . 3 | 85 70 85 60 Listy nadsyłane z pieniędzmi przyjmują się ` d t 
Lipsk 100 tal. . . es 4 Rok 2 | tylko frankowane. „I ów TW 1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane; 
Liworno > „Aaa ae 4 A Ba Ai =: p rA H 2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku; 
Londyn 10 was". IA | A A N i $ 3) Bardzo skuteczne; działanie ich ni = 
Paryż 100 franków, . . . 43 | 46 10| 45 — Obwieszczenie © R pes re : stawia na żadne „giebać i pa. z 
Waluty: A aken G ALIC Ei Woda Anate- czyszczające ciało zo Nad ża 
Cesarskie korony. + + » + » » . | 15 70) 16 65] [L 3822] (2163 -3) An (0 u humorów; 
„ pół korony. . . - « - Dotyczące obsadzenie kilku posad adjun.. ; nowa do ust s) Dzialeją wpróst na cyrkulacyę krwi w ar- 
. Raw poda „i > p któw przy pomiarach stałego kadastru. ; % A R 0 L A L D W I K A. G. ow, teryach, przywracając i odnawiejąc krów 
Złoto al maros . o « « « « « Według reskryptu wysokiej c. k. generalnej praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, — „Stadt zupełnie. 
Napoleondory. . + +-+ + + + « » 13| Dyrekcyi kadastru stałego z dnia 25 Lutego Tachlauben* Nr. 557. — Cena 1 alr. 40 kr. w. a, 5) Lekarze, którzy rozbiór chemicsny tych 
Bawereay ER dk (OW 1863 r. do Nr. 11,022/,,» zostanie opróżnio- | ` rzyć oe ewa p «rom d nn A | 
E TETE A ilk > r h , 1ad- | 
IE eo tej 58 |nych kilka posad adjunktów od pomiaru z pła- OGŁOSZE NI E. Sin kt g 
Suwereny angielskie . . +.» » 45|©% miesięcznego adjutum 31 złr, 50 kr. W. a. Pigutki ć 
Imperyały rosyjskie . « « + « * ss | przy operacyach stałego kadastru w najbliż- igutki czyszczące krew i przeczy- 
Srebro me e BLOK a. OE | z széj wiośnie przedsięwziąść się mających. - szczające, P. Cauvin, 
p Oye + + + 2 4.4 + + 5 Co niniejsz.em. podaje siędo publicznej wia- r . ° są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż d 
En! oo aw SERES a © domości z tem yy afk pi id esa Szóste zwyczajne Zgromadzenie ogólne ae manem. Po tak Heitel Ai 
= at = | posady nie są słałe etatowe, i że współubie- NIEGODNY Nyair 
ka hc Marca, Bujący się 0 unanas ees swoje pro. i Akcyonaryuszów. h Anti z 30 dąży złożone kosztuje 1 
ki. ...e> . sby najdalej do wietnia wprost SĄ. Gz : eE „G „BB f złr. 25 cent. — z 60 Pigułek 2 złr. 20 
Pamper BEDESC: ck. jenerałnój Dyrekcyi kadastru stałego w Wie- Podpisana Rada Zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszem głos mają- mitn SL cent. — Za o akowanie do przesyłki 
perysł rosyj SE A Ą jAi 1 JA „4450 p to, że wszelkie p przesy 
Babek wyjął. Sers 1gs, DAA. a - ja pe proś alun metrykę, cych Akcyonaryuszów ck. uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika na | sse jej iakawaknab byloby im > 20 cent (1882-7-) 
ar p a GH świadectwa szkolne, świadectwa zdrowia i do- » PRADZE NAKSCZOMNA Sprzedają się: w KRAKOWIE u p. 
Listy zast. gal. bez = © |od brego zachowania się, a szczególnie dokumenta szóste zwy czajne Zgromadzenie ogólne, M A. a A Molędzińskiego XJ Aptece „pod Barankiem,e 
oaa KEK xi swiadczące o ich technicznych wiadomościach 7 7 — we LWOWIE u p. Tomanka, | 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . lub praktyce przy publicznych lub prywatnych które się odbędzie do plumbowania zębów s 
a 


władzach, architektach lub inżýnierath itp. 
Technicy przy zresztą rownych stosunkach 


Akeyo gal. volei żal. Kæst Ludw. 5 —|212 50 
ZSZ LL SDA A = 


papa "I FE którą każdy sam sobie 24 plambować może. Cona 
Warszawa 19 Marca. 2.1.1 


Poniedziałek dnia 18 Maja 1863 r. dzinie 9 centów. WE Moto POPE PE 
w Poniedziałek dnia 18 Maja 1868 r. o godzini PASTA ANATERYNOWA do zębów. i| D J: Rosenblatt, 


Półimperyały. > « « « « 1 1 rubli otrzymają pierwszeństwo. SE ; r 

i NE Od ck. Dyrekcyi krajowéj skarbu. P rzed połu BRR Cons 132 sir, Adwokat. krajowy i sądowy 

Listy zastawne m okrea: „reki jig — [14 87 Kraków 6 Marca 1863. w sali Towarzystwa muzycznego w Wiedniu, na którem podług statutów nastę- |Roślinny proszek do zębów. 68 k | otworzył alił Bio "w di 11 a 1 

Akcye Kolei żól. watstawsko-wiód. . f j pujące przedmioty rozbierane i decydowane będą: wal.: austr, w domu p. Burmistrza. 
»  » n warfzaw.-bydgosk. Przeciw wszelkim zastarzałym ka- 4) Roczne sprawozdanie Rady zawiadowczej; Powyższe artykuły utrzymują po znanych 


2). Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego 0 zamknięciu rachunków w r. 1862. 


szlom, cierpieniom piersiowym, zafle- » 
3) Ustanowienie Dywidendy przypadającćj do rozdziału na rok 4862. 


Wrocław 21 Marca. eg i 
gmieniu płuc, zadawnionej chrypce 


cenach w wszystkich migstaoh prowinoyonalnyoh 
mianowioło: > “Y = 
. aptekarz Aleksandr owicz || a | 


Banknoty austr. w mon. nowój. . 
Polako Ailera abywe sia iren okazał się jako środek najskute- 4) Stan finansowy Towarzystwa i dostarczenie potrzebnych jeszcze fundu- E ora py) or fm jie Sk ymm tys 
Poamańskie Listy sastawno h.. czniejszy r. szów:-(ĝ 23 statutów). we LWOWIE: p. P. Mikolaach, p. Laneri, prad 
3 Jale 5) Wybór Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków na rok 4863, |Ę; inane, p. Bodtitdy denne | u oasi Koszule płócienne, 


aprobowany biały Syrop pier 

SIOWy, | 

(wyrobu G. A. W. Mayera 
w. Wrocławiu, ) 


który w licznych wypadkach nigdy bez pożą- 
danego skutku nie był używany. 
Cena flaszki Y, 6 złr., 4, 3 złr. 1, 1 zł. 
50 centów, h i a 


Skład znajduje się w Aptece Jama Ale- 
ksandra Stanko w Bielsku. 


>» EJ n 
Obligi koloi kruk -seląxkićj.. - - 
OZI 


Paryż 20 Merca. 
Nena a 2 2 + 53 e o © 


ZORG RE" z a ona 


Londyn 20 Marca, 
Konsole . « . » © © « © 2 » 2 


Ho 
Klein kup. K $ s > 
w: adryskówie gi | w Lato KĘ trwałe i mocne dla niższych stopni 


Unger. oniacki. wojskowych w Handlu 
Belzu: p. Hrywak apt: | „ Monasterzyskach p. F., Gumplowicza 


6) Wznowienie częściowe Rady zawiadowczej w skutek wylosowania trzech 
członków podług $. 36 statutów. | 
Owi pp. Akcyonaryusze, którzy posiadają najmniej 40 akcyj i na tem zgro- 
Bielsku p. Schafran. Lipchńta. 


ma dzeniu ogólnem z przysługującego im prawa głosowania korzystać sobie życzą, 
mają w myśl 22 22 i 26 statutów, powyż wymienioną ilość akcyj złożyć S Bo yY. Miotoiók 1 ori Pareng ~ KRAKOWIE c rosło zaa r 
ki 8 


pz” najdalej do 20 Kwietnia br. i ý Bóbrce p. Jak, Zarnita. | „ sad p. apto- dn. przez fałszywą potwarz rzuconą 


* Brodach pan Deckort kóry Juatokawoki. - pomiędzy obywateli w Krzeszowicach, 

: - : . . ip.p. N n Pr i „ijpokrzywdzony moralna stałem, jakoby 

a otrzymają natomiast oprócz dotyczącego rewersu także i kartę legitymacyjną|, pea 0 spie 7 piła og p. Winter IR.P603 | ord nie OSA HoA 
na to zgromadzenie ogólne. 


zwan a 


Odchodzą: 


karze. nitz. przeciw, panu Wincentemu Wd.niodwieś: WY: 
Buczaczu p. Czerkaw- | „ Radautz p. Teichmavn. | stępował; oświadczam publicznie, że ani świa 


Krakowa do Wiednia T. rano; $. 30 po po- 
: n ski. n Rozwadowie p. K- Me- 


a z p ca tę w pocenie Złożenie akcyj może nasląpić w Wiedniu: w Kasie Towarzystwa | | gęzożanach p. B. Fa- |- ” rodki dectwa ani przysięgi przeciw niemu nie, skła- 
do Ostrawy (praca Bogumin (Odorbarg) N i 1 g L lub w e. k. uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego dla handlu i przemyšśłu, lub| steukecht i p. Zmin- „ Rxószowie p. Ig- Pehait. | dałem, Z uszanowaniem 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 aSienIe wierkowe M hschildów : fu 3 AA kowski apt, ter. Franciszek Gregorski,.. 
rano; 8. 30 wieczór = do i ae u panów S. -Rot schil ów; w Frank rcie nad Menem: 5 „ Czerniowcach p. Bó- | „ Samborze P- Kriegs-| ` (2190-3) mojster rymarski w tzeszowióaoh 
| | 6. 15 rano = do Wieliczki 11. rano. świeże, zdrowe, Czyste, jest do sprzedr- | panów M. A. Rothschildów; -w Krakow ie; w Kasie Zbiorowej kolei mma jan Zaöliery- eisen i p: Juliusa Rte. íi U 
kra Krakowa 1.15 rano; 8. 30 wieczór, | nia kilka centnarów."Cetnar po 40 zła. | Galicyjskiej Karola Ludwika, lub w Kantcrze u pp. J. F. Kirchmayera i Syna;|, Pat z Ke SE. ena 
z Granicy do Szczakowy 6: 30 rano; 11. $T przed | W- A. na ulicy Bernardyńskiej pod Nr. |we Lwowie: w Kasie Towarzystwa na tamtejszym dworcu kolej, lub u Filii paton 4) tiat Fs arma Sabiliach. TEATR POLSKI 
$ í BE; apt.. Sidoro- 


południem; 2 15 po południu. 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem ; 
2. 26 po południa; 7. 56 wieczór. 
ze Iavowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 
do Krakowa s Wiednia 9.45 rano; 7, 45 wio- 


ozór — z Wrocławia i Warszawy 9. 
46 rano; 5. 27 wieczór = z Ostr. 


é. k: uprzyw. austr. . Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu, a to za po- 
mocą konsygnacyj w dwóch egzemplarzach wygotowanych, zawierających akcye 
w porządku arytmetycznym, które to konsygnacye udzielane będą w Ajencyach 
wyż 'wspomnionych bezpłatnie. 

Każdy członek ogólnego Zgromadzenia może mieć najwięcej dwa głosy, 
t. j. jeden za siebie, a drugi jako zastępca. 

W razie zastępstwa winien; mocodawca blankiet. pełnomocnictwa wydruko- 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 


63/44 u Właściciela domu w Tarnowie. 


bi i: j 
(2193-2-38) „ Dembicy p. apt. Her- 


zog. „ Stanisławowie p. A. 
„ Dobromilu p. A. Gro- |  Tomanek i SP, PP: 

towski. racia Czuzawy i p 
„ Grybowie p. A. Mu- Beill apt. 
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Majątek ziemski, 
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